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Propozycje pokojowe Markosa 


LA 


Pod warunkiem usunięcia interwentów angřosaskich| . 
i oddania władzy narodowi -rząd Markosa gotów jest) 
współdziałać w zaprowadzeniu pokoju w Grecji 


A RZYM, PAP. — Agencja Elefteri Ellada | popełniony na dziennikarzu amerykańskim 
l komunikuje, że na ostatnim posiedzeniu grecj Polk'u,. którego korespondencje ujawniały 
kiego rządu demokratycznego w dniu 30 ma- |! prawdziwy stąn rzeczy w Grecji. 
ja postanowiono ogłosić: pagarani: o nastę- Masowe egzekucje patriotów greckich i 


ważne sukcesy. Mimo dużych trudności roz 
szerzyła ona teren swej działalności, skonso= 
|Hdowała swe pozycje i poczyniła krok na- 
przód w walce o wyzwolenie Grecji. 


pującym brzmieniu: 

„Rząd demokratyczny jest zawsze gotów 
boprzeć wysiłki, zmierzające do przywrócenia 
porządku wewnętrznego w Grecji przez sa-, 
nok Greków pod następującymi warunka- 
mi: 

1) prawa demokratyczne narodu zostaną 
bezwarunkowo zabezpieczone. 


2) niezawisłość narodowa będzie ustano- | 


wiona bez interwencji z zewnątrz. 

3) naród grecki zadecyduje sam o swej 
przyszłości”. 

Na posiedzeniu rządowym omówiono obec- 
ną sytuację wojskową i polityczną w Grecji. 
Stwierdzono, że rozdźwięki w łonie partii mo- 
narcho-faszystowskich wzrosły, a trudności 


spodarcze, polityczne i wojskowe znacznie się | 


wzmogły.. Polityka gospodarcza i: finansowa 
rządu ateńskiego stoi ped znakiem kacie dy 
twa. Skandaliczne defraudacje, 

kradzieże: dezorganizują życie week ai 
słabości i klęskach reżimu ateńskiego EART 
czy okoliczność, że monarcho-faszyści i ich a- 
merykańscy protektorzy czynią wszystko co! 
w ich macy, aby świat nje dowiedział. się 
prawdy o Grecji. Tym należy tłamaczyć mord 


Delegacja bułgarska 
opuśc ła Polskę 


WARSZAWA, PAP. — Bułgarska delega- 
cja rządowa z premie- 
rem Georgi Dymitrowem 
na czele, odleciała wczo- 
raj w południe z lotni- 
ska warszawskiego do 
Sofii. 

Na udekorowanym bar 
wami narodowymi obu 
krajów lotnisku, żegnali 
gości bułgarskich pre- 
mier Cyrankiewicz, wi- 
cepremier 
Korzycki, minister Mo- 
dzelewski, minister Mine 
mi aister Rabanowiki, podsekretarz stanu w 
prezydium rady ministrów Berman i inni. 

Obecny był również korpus dyplomatycz- 
ny z dziekanem, ambasadorem Związku Ra- 
dzieckiego Wiktorem Lebiediewem. 

O godzinie 12,25 przybył ma lotnisko wi- 
tany dźwiękami bułgarskiego hymnu narodo- 


Gomułka | 


weteranów walk partyzanckich przeciwko 
Niemcom są aktem bezsilnej wściekłości re- 
żimu ateńskiego, ponoszącego na każdym od- 
cinku klęskę za klęską. 

Wszystkie ofensywy monarcho- faszystow- 
skie w Grecji północnej, na Peloponezie, w 


Cierpieniom narodu greckiego należy obe- 
cnie położyć kres — stwierdza rezolucja przy- 


jsta przez rząd demokratyczny. Dlatego rząd 
, demokratyczny deklaruje gotowość poparcia 


starań, mejących na celu przywrócenie po- 
rządku i pokoju w Grecji. Mylą się ci, któ- 


Tessalii i w Grecji środkowej załamały się. rzy sądzą, że deklaracja taka jest objawem 


Natomiast armia demokratyczna odniosła po- 


Tsaldaris chce 


RZYM (PAP) — W odpowiedzi na dekla- 
rację rządu Markosa, minister Tsaldaris zaxo- 


słabości. Wręcz przeciwnie, armia demokra- 


dalszej woiny 


kratyczną. Tsaldaris odrzucił również sugestie, 
zawarte w oświadczeniu 


rządu Markosa, a 


munikował, że rzad ateński nie jest przygoto- stwierdzające konieczność zakończenia wojny 


| wany do prowądzenig rokowań z armią demo- 


domowej w Grecji. 


tyczna zwiększyła w ciągu ostatniego roku 
swe szeregi i jest zdolna do poważnych ope- 
racyj wojskowych. 

Jeżeli monarchofaszyści adrzucą propozy= 
cje pokojowe, to dadzą oni jeszcze raz wyraz 
swemu stanowisku, sprzecznemu z interesami 
Grecji, Wówczas armią demokratyczna podej 
mie z większą siłą swe działania przeciwko 


| zdrajcom ateńskim. 


Zydzi zgadzają się na rozejm 


|pod E em że Arzbowie zapizestaną ogna w imu dzisie szym o godz. 3 po pol. 


TEL-AVIV (PAP). Tymczasowy rząd żydow 
ski podał do wiadomości, że akceptuje rezolu- 


cję Rady, Bezpieczeństwa w sprawie rozejmu: 


w Palestynie i, że wydał wszystkim żydow- 
skim siłom zbrojnym rozkaz zaprzestania dzia- 
łań wojennych e godz. 3 czasu miejscowego w 
dniu 2 czerwca, pod warunkiem, że Arabowie 
„czynią to samo. 


Oficjalny komunikat rządu żydowskiego w 
sprawie zaprzestania działań wojennych w Pa- 
lestynie zawiera ponadto. następujące- zastrze- 
zenia: 

1) zakaz importu broni do państw arabskich 
obejmie również dostawy broni ze składów, 
będących własnością lub podlegających kon- 
troli państw obcych a położonych na teryto- 


Budujemy Wspólny Dom 


Biisko 70 milonów złotych zadeklarowali dotychczas pecerowcy i nepe- 
sowcy oraz bezparty ni m. Łodzi na budowę Wsnó!nego Domu Zjednoczonej 


parti: Po skie: Klasy Rohotniczej |. 


Według dotychczasowych wyników zbiórki na budowę Domu Zjednoczonej Partii ko- 
mitety j koła partyjne PPR otrzymały deklaracje od 29.689 członków Polskiej Partii Ro- 
Do organizacji PPR zgłosiło się 7.335 bezpar- 
tyjnych, którzy zadeklarowali ogółem 6.153. 720 zł. 

Komitety i koła partyjne PPS otrzymały deklaracje od 16.736 członków Polskiej Partii 


botniczej na ogólną sumę 44.703.600 zł. 


Socjalistycznej na ogólną sumę 15.248.390 zł. 
sumę 2.779.730 zł. 


Podajemy poniżej dotychczasowe wyniki zbiórki, 


PPR. 


DZIELNICE PARTYJNE 


i PPS i w 9 większych zakładach pracy w Łodzi. 
nicach i zakładach pracy podamy w dniach najbliższych. 


oraz od 5.568 bezpartyjnych deklaraćję na 


przeprowadzonej w 5 dzielnicach 
Wyniki zbiórek w innych dziel- 


rium krajów arabskich. 

2) w okresie zawieszenia broni, siły zbroj- 
ne obu stron .pozostaną na dotychczasowych 
pczycjach, nie posuwając się naprzód. i 

3) zapewniona zostanie możliwość dostaw 
żywności i innych towarów do Jerozolimy. 
Ludność cywiina będzie mogła bez przeszkód 
opuszczać 4 przybywać do miasta, 

4) każda próba utrudnienia lub uniemożliwie 
nia: normalnego transportu żywności do Jero- 
zolimy traktowana będzie przez Żydów jako po 
gwałcenie rozejmu. - 

LONDYN (PAP..' Agencja Reutera donosl, 
że przedstawiciele 5-ciu państw «arabskich, któ 
rych armie wtargnęły do Palestyny spotkali 

ię w poniedziałek wieczorem w stolicy Trans- 
jordanii Ammanie, by zastanowić się nad we- 
'zwaniem Rady Bezpieczeństwa w: sprawie czte- 
rotygodniowego rozejmu w Palestynie. 

Korespondent agencji Reutera stwierdzą poza 
tym, że przedstawiciele państw arabskich wy- 
raziłi zgodę na warunki Rady Bezpieczeństwa. 

TEL AVIV, PAP. — Komunikat organiza- 
cji Haganah donosi, że Stolica Transjordanii 
Amman została zbombardowana w nocy z po. 
niedziałku na wtorek przez samoloty żydow= 
skie. Trafiono obiekty wojskowe. 

Na froncie północnym Arabowie dokonali 
kontrataku na wioskę Lajoun, położoną na 
północny wchód od Jenin. Nieprzyjaciel zo- 
stał odparty i poniósł duże strały. 
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Dziewięciu członków bandy UPA - skazano na karę 
śmierci — pozostałych na długoletnie więzienie 


Warszawa, PAP. Wojskowy Sąd Rejonowy 
w Warszawie wydał w dniu 28 maja br. wy- 
rok w sprawie 22-ch członków band leśnych 
UPA, które dokonały wielu pojedyńczych i 
zbiorowych morderstw, połączonych z nisz- 
czeniem wsi, osiedli i zbiorów. Część oskar- 
żonych brała udział w zamordowaniu śp. gen. 
Świerczewskiego. 

Wyrokiem sądu skazani zostali: Brewko 
Eustachy, Borowicz Włodzimierz, Oleksa 
Piotr, Sowa Stefan, Hamerski Stefan, Woj- 
ciechowski Emil, Biłous Jarosław, Tenik An- 
drzej i Gecza Piotr — na karę śmierci, 

Michaliszyn Bazyli, Szpyrka Michał, Ko- 
wal Wasyl į Stefura Andrzej — na karę do- 
żywotniego wieziagja. wo 

Tchir Iwan, Biesiada Iwan, Szpynda Mi- 
chał i Zubal Iwan na karę 15 lat wiezienia. 

Wawercząk Dymitr í Moskalik Michał na 
14 lat więzienia, i 

Homyszczak Wojciech na 12 lat więzienia. 
oraz Hodowanych Iwan i Makarow Wasyl — 
ma 10 lat więzienia. s 

W czasie przewodu sądowego dowiedzio= 
no oskarżonym dokonania licznym zbrodni. 
Oprócz bestialskich mordów, palenia gospo- 
darstw rolnych, szkół itp. — bandy UPA na- 
padały na posterunki Milicji Obywatelskiej 
i urzędy bezpieczeństwa publicznego, nisz- 
czyły urządzenia użyteczności publicznej, a 
nawet posunęły się do dokonywania zbroj= 
nych zamachów na jednostki Wojska Polskie- 
go, mordując oficerów i żołnierzy, 


j 
Bandy UPA, pod dowództwem „Chrina* i 


„Stacha dokonały w pamiętnym dniu 28 mar 
ca 1947 r. podstępnego napadu na grupę wyż- 
szych oficerów szłabu DOW-Kraków, prze- 
jeżdżających szosą Baligród -Cisna. 

W grupie tej znajdował się 1-szy wicemin. 
Obrony Narodowej śp. gen. broni Karol Świer 
czewski, który bohatersko poległ w walce, 
wraz z por. Krysińskim į bombardierem Strzel 
- czykiem, 

W napadzie tym brali udział oskarżeni 
członkowie band „Chrina”* i „Stacha”: Boro- 
wicz Włodzimierz, Oleksa Piotr, Wawerczak 
Dymitr, Michaliszyn Bazyli, Sowa Stefan, 


Harcerstwo polskie o liście papieskim 


Szpyrka Michał, Hamerski Stefan, Wojcie- Przewód sądowy ustalił dłngi rejestr miej- 
chowski Em'l, Biłous Jarosław, Tenik An- | scowości, w których wszyscy oskarżeni, z wy- 
drzej, Tchir Iwan, Biesiada Michał, Szpynda | jątkiem Szpyndy Michała į} Hodowanycha Iwa 
Michał, Zubai Iwan, Homyszczak Wojciech, | na, dokonywali zamachów na ludność polską 
Kowal Wasyl, Moskalik Michał, Makarow | w latach 1945—1947. 

Wasyl i Stefura Andrzej, Jedną z najpotworniejszych zbrodni, w któ 

Dnia 1 kwietnia 1947 r. na tejże samej szo- | rej udział udowodniono 18-tu oskarżonym, by 
sie Baligród-Cisna, inna banda UPA „Bira“ | ła rzeź i rabunek,dokonane na mieszkańcach 
dokonała napadu na jednostkę WOP i zamor | wsi Prusik, kiedy w obronie ludności poleglo 
dowała żołnierzy i oficerów tej jednostki. | s-miu członków ORMO, 

W zbrodni tej brał udział osk. Gecza Piotr, Rozprawie przewodniczył mjr. Lercel Ta- 
napiętnowany wytatuowanym znakiem SS.| deusz, oskarżał prok. Bański. Obronę z u- 
Był on ochotnikiem hitlerowskiej dywizji | rzędu wnosili adwokaci: Rettinger, Bittner, 
„SS-Gallzien*. Sobczyński, Geldfar, Guzeh i Gowron. 
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proradzi rokowania w sprawie 
traktatu handiowego 

MOSKWA, PAP. — 31 maja przybyła do 
Mosłtbwy duńska delegacja handlowa z mini- 
strem handlu, Jens Kragem na czele, W 
skład delegacji wchodzą przedstawiciele prze 
mysłu i rzeczoznawcy. Na lotnisku delega- 
cja została powitana przez wiceministra han- 
dlu zagranicznego ZSRR, Krutikowa, oraz 
przedstawiciela handlowego ZSRR w Danii 
Krasnowa. Przy powitaniu delegacji obecny 
był także na lotnisku poseł Danii w ZSRR — 
Monrad-Hansen i członkowie poselstwa duń- 
skiego w Moskwie. 


Wallace do Polaków w USA 


Wielki front krucjaty o pokój, demokracie i dobrobyt 


NOWY JORK (PAP. Kandydat na prezy- 
denta Stanów Zjedno- 
czonych Henry Walla- 
ce ogłosił następującą 
odezwę do Polaków 
amerykańskich: „Ame- 
rykanie” polskiego po- 
chodzenia dokonali ol- 
brzymiego „wkładu w 
budowę tego kraju we 
4 wszystkich dziedzinach, 
Nie do pomyślenia jest 
kolesąłnz produkcja naszych kopalń i fabryk 
bez Amerykanów polskiego pochodzenia, któ- 
rzy swą mozolną pracą przyczynili się do stwo- 
rzenia naszych olbrzymich bogactw. 


sunięciu zachodnich granic Polski na korzyść 
Niemiec. - 

Między Polską 1 Ameryką istnieje trady- 
cyjna przyjaźń od czasów Kościuszki i Puła- 
skięgo. ST zu boy 

Lecz ci, którzy mówią o wojnie atomowej, 
nie tylko zagrażają Ameryce katastrofalnymi 
stratami w życiu ludzkim, w finansach, lecz 
również grożą zagładą Polski 


Przez z górą półtora wieku Polska cierpia- 
ła tyranię i ucisk a jednocześnie walczyła 
dzielnie o swą wolność i niepodległość, A dzi- 
siaj tutaj polsko-amerykańscy robotnicy wi- 
dzą, jak wydala się pracowników z pracy i 


Dzisiaj niestety, Polacy amerykańscy, po- 
dobnie jak I inni Amerykanie stracili zapał i 
wiarę, jaką posiadali za czasów Franklina Ro- 
rsevelta. Wiedzą oni, że w sprawach zagra- 
nicznych obecni przywódcy obu parlli polity- 
cznych zamienili politykę międzynarodowej 
przyjaźni i współpracy na dyplomację bomby 
atomowej, 

Polacy amerykańscy dziwią się również, 
dlaczego nasz Depariament Stanu mówi o od- 


PARYŻ, PAP. — Agencja France Presse 


przeszła do nowej ofensywy na froncie Shan- 
tung, Według doniesień dzienników, 100 ty- 


àse 


Rezoluca ogólnopolskiej odprawy instruktorów ZHP í 


Na zakóńczenie 3. dniowej ogólnopolskiej 


odprawy ga. reke i instruktorek ZHP 
uchwalono jednogłośnie następującą rezolu- 
cję: 


„Instruktorki i instruktorzy harcerscy, ze 
brani na odprawie komendantek i komendan- 
tów chorągwi, obradującej nad służbą dla od- 
budowującej się Polski, czują się głęboko do- 
tknięci treścią listu Papióża do biskupów nie- 
mieckich, | 

Tragiczny los Polski w okresie okupacji zo 
stał w tym liście jakby zapomniay, a przed- 
miotem troski stał się naród, który — przez 
nikogo obiektywnie patrzącego na sprawy — 
nie może być zwolniony z odpowiedzialności 
za zbrodnie, jakich ofiarą pagto 6 miionów 
Polsków. kali 


Przemilczanie prawdy traktowaś musimy * wa miejscowej ludności, ciężkie ofiary ponie- 


nie tylko jako brak obiektywizmu, ale jako | sione przez Polskę w ostatniej wojnie i wkład 
wyraźne uprzywilejowanie naszych wczoraj- | twórczej pracy całego społeczeństwa w okre- 
„szych ciemiężycieli, sie po wyzwoleniu. 

, Naród polski nie kieruje się żądzą od- 
wetu, 

Wbrew treści listu, wysiedlanie ludności 
niemieckiej przeprowadzone zotało w warun- 
nach przewidzianych prawem, w sposób zor 
ganizowańny i humanitarny, w  przeciwień- 
stwie do masowych zbrodni przesiedleńczych, 
popełnianych przez niemców”na ludności pol- 
skiej na obszarach Pomorza, Śląska, Zamoj- 
szczyzny, Wielkopolski, Warszawy.  Wysie- 
dlenie zostało dokonane, jako akt sprawiedli- 
wości dziejowej przywracający Fółsce jej 
dawne ziemie, do których gwarańtuje nam pra 
wo, przeszłość historyczna, wytrwała posta- 


Granice na Odrze i Nysie uważamy nie 
tylko za konieczny warunek lepszej przy- 
szłośei Polski, ale także za gwarancję pokoju 
dla wszystkich Narodów Europy. 


Wystąpienie papieża godzi w najżywotniej 
sze interesy naszego państwa i w poczucie 
sprawiedliwości całego narodu. Zmuszeni je- 
steśmy uważać je za przejaw, wrogiej Polsce 
polityki. Stojąc na stanowisku nienaruszal- 
ności naszej granicy na Odrze i Nysie, będzie- 
my w odpowiedzi na krzywdzący list papieża 
całym naszym i powierzonej nam młodzieży 
wysiłkiem gruntować siłę Polski na Ziemiach 
Odzyskanych, 


jak szkaluje się dobrych ludzi, za to, że ośmie , 


łają się wystąpić przeciwko parciu do wojny 
i militaryzacji naszego kraju. Polsko-amery- 
kańscy robotnicy są oburzeni na ataki obu 
partyj przeciwko zorganizowanej pracy oraz 
na niewolnicze prawo Tafta — Hartley'a, 
Tradycją narodu polskiego była walka o 
wolność i pokój. Polsko-amerykańskie matki 
chcą pokoju. Zawsze gotowi do obrony Ame- 
Tyki, Polacy amerykańscy nie chcą jść na woj 
nę dla obrony zysków amerykańskich mono- 
polistów. Wiem, że Amerykanie polskiego po- 
chodzenia pójdą w ślad tradycji Kościuszki i 
Pułasklego oraz przyłączą się do ludowej kru 
cjaty o pokój, demokrację i dobrobyt*, se 


Nowa wielka ofensywa 


chińskiej armii ludowej 


pięczna armia ludowa zbliża się od południa 


donosi z Nankinu, że chińska armia ludowa | do Tsinan, stolicy prowincji Shantnng. Tsi- 


nan jest poważnie zagrożone od czasu zaję- 
cia przez wojska ludowe miast Tajan i Tel- 
heng, ewakuowanych w poniedziałek przeż 
wojska rządowe. ; 
również w pobliżu Youncheng, oddalonego o 
150 km na południowy wschód od Tsinan. 

Bardziej na południe oddziały chińskiej 
armii demokratycznej podjęły ataki w po- 
bliżu Hsochow, węzła Kolejowego na linii 
Lunghai — Tien-f$n. 

Zaciekłe walki toczą się również o Czang- 
Czun (północna Mandżuriaj. Czang-Czun wła 
ściwie jest już całkowicie otoczony przez 
wojska ludowe. Żywność i amunicja dostar- 
czana jest obrońcom miasta jedynie drogą lot 
niczą. 

W prowincji Yehol, oddziały armil ludo- 
wej oblegają stolicę Czengten. 

KC. 
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O świcie Chodża Nasredin widział Z 
okna swej wieży, jak z pałacowej bra- 
my wychodził ospowaty szpieg z ma- 
łym tobołkiem w ręce. Utykając raz na 
prawą, raz na lewą nogę, chwytając się 
za pierś i za boki, siadając 'co. chwila, 
ażeby odetchnąć, przeciął plac rynko- 
wy i oświetlony pierwszymi chłodnymi 
promieniami — znikł w cieniu krytych 
straganów. i 

Po ciemnej nocy wstawał. wspaniały 
poranek — czysty, przezroczysty, jas- 
ny, skąpany w rosie, przełtkany słonecz- 
nym blaskiem. Gwizdały i świergotały 
ptaki, motyle unosiły się wysoko, ażeby 
ogrzać się w pierwszych promieniach 
słońca, pszczoła siadła ma parapecie 
przed Chodżą Nasredinem i zaczęła krą 
żyć w poszukiwaniu miodu, którego za- 
pach unosił się z dzbana stojącego na 
oknie. 

Wschodziło słońce, stary, niezmienny 
przyjaciel Chodży Nasredina. Spotykali 
sie każdego ranka i za każdym razem 


18|ścić skrzydełka; dwa motyle krążyły 
przed oknem — i on chciał być trzecim 
- w ich igraszkach. 

Oczy Chodży Nasredina śniły ze 
szczęścia, przypomniał sobie ospowate 
go szpiega i życzył mu, ażeby ten po- 
ranek stał się dla niego: początkiem no- 
wego, czystego i jasnego życia. 

Ale potym pomyślał ze smutkiem, że 
w duszy tego człowieka nazbierało się 
tylę podłośgi, że nie będzie mógł się 
od niej uwofhić | że odpocząwszy, weź- 
mie się znów do tego samego. 

Chodża Nasredin, jak to zobaczymy 
dalej, nie omylił się w swoich przewi- 
dywaniach. Za dobrze znał ludzi, aby 
się co do nich mylić. A pragnął się omy 
lić. Jak ucieszyłoby go moralne uzdro- 
wienie ospowatego szpiegal Ale zgni- 
łemu nie dane jest stać się kwitnącym 
i świeżym, smród nie może zamienić się 
w cudowny zapach. Chodża Nasredin 


Chodżą Nasredin potrafił redować się 
słońcem, jakgdyby nie widział go przez 
cały rok. Podnosiło się słońce, jak do- 
bry, szczodry bóg, jednakowo na wszy- 
stkich zlewający swoją pieszczotę i — 
wszystko ha świecie w dziękczynnej ra 
dości otwierało mu na spotkanie swo- 
ją piękność, płonęło, Iśniło i błyszczało 
w porannych promieniach — puszyste 
obłoczki, majoliki minaretów, mokre liś- 
cie, woda, trawa i kwiaty; nawet zwy- 
czajny ponury Krzemień, zapomniany i 
obrażony przez przyrodę, nawet ten, wi | westchnął ze smutkiem. 

tając słońce, potrafił się ozdobić 1 lśnij|  Najgorętszym Jego marzeniem było 
| migotaŁ jakgdyby był obsypany dia-| marzenie o świecie, w którym ludzie 
mentowym pyłem. | czy mógł w tej go- | będą żyć jak bracia. nie znając ani chci 
dzinie Chodża Nasrędin pozostać chłod | wości, ani przewrotności i zła, pomaga 
nym: przed obliczem swojego promien-| jąc sobie wzajemnie w biedzie i dzieląc 
nego przyjaciela? Drzewo drżało pod|radość każdego jako wspólną radość. 
jasnymi promieniami słońca i Chodża| Ale śniąc o takim szczęśliwym świecie 
Nasredin drżał wraz z nim, jak gdyby | widział z goryczą, że ludzie żyją nie- 
sam był ubrany.w zielone liście; na naj| prawidłowo, że dręcza | skazują na nie 
bliższym minatecie gruchały gołębie, |wolnictwe jeden drugiego, a dusze 
,czyściły piórka i Chodża zapragnął czy! swoje kaiają wszelską obrzydliwością 


lle czasu trzeba ludziom, aby zrozumieli 
wreszcie podstawy czystego i uczciwe: 
go życia? Że ludzie jednak kiedyś zro- 
zumieją te podstawy — w to Chodża 
Nasredin nie wątpił nigdy. Wierzył nie- 
złomnie, że dobrych ludzi jest na świe 
cie o wiele więcej niż złych. Lichwiańf 
Dżafar i ospowały szpieg z ich na wy 
lot przegniłymi duszami — były tylko 
potwornymi wyjątkami. Niezłomnie wle 
rzył, żo od przyrody człowiek otrzymu- 
je tylko dobro —s a wszystko złe w nim 
— to tylko obcy wpływ, przyniesiony 
do duszy ludzkiej z zewnątrz przez nie- 
prawidłowy, niesprawiedliwie zorgani- 
zoweny porządek życia; wierzył nje- 
złomnie, że przyjdzie czas, kiedy lu- 
zie zaczną przebudowywać i OCczySz- 
czać życie, a wtedy i dusze ich zosta- 
ną oczyszczone od wszelkiego brudu... 


Gwałtowne walki trwają, 


Nr 150 r 


Zwycięstwo sił demokracii i postępu 


yniki wyborów w Czechosłowacji 


W ybory czechosłowackie przyniosły ogrom- 

ne zwycięstwo siłom demokracji i po- 
stępu. 90 proc. wyborców wypowiedziało się 
za demokratyrdjką listą kandydatów. na któ- 
rej znajdowali się przedstawiciele wszystkich 
partii rządzącej koalicji. 9 obywateli Cze- 
thosłowacji na 10 wyraziło swe votum zan- 
fania dla rządu, który prowadzi Czechosłowa- 
cję na drodze demokracji ludowej. 

araiętamy wszyscy niesłychaną nagonkę 

antydemokratyczną i histerię wojenną. 
rozpełaną przez zachodnich imperialistów z 
powedn przełomu lutowego. Pamiętamy jesz 
czę, jak „wolna prasa anglosaska i francu- 
ska drukowała całe szpaltiy o „terrorze" i 
„Ckropnościach* nowego reżimu w Pradze. 
Zwyciestwo ludu nad reakcją usiłowano przed 
stawić jako zamach mniejszości komunistycz- 
nej. jako „czerwony pucz“. W krajach Eu- 
ropy Zachodniej starano się zastraszyć lękli- 
we mieszczaństwo widmem „krwawej rewa- 
luc", by tym łatwiej zaprzac je do wojen- 
nego rydwanu imperializmu. 

szystkie te machinacje zostały obecnie o0- 

statecznie zdemaskowane. Wybory poka- 
zały, że reakcja nie ma żadnego” masowego 
oparcia, ujawniły w pełni siłę wpływów le- 
wicv. 70 korespondentów z 22 krajów Sz 
owało przebieg wyborów w miastach j wsiach 
republiki. Wszyscy oni musieli potwierdzić, | 
że odbyły się one w całkowitym spokoju. przy 
zachowaniu wszelkich zasad konstytucyjnych, 
przy pełnej gwarancji swobody wypowiedzi. 
W ten sposób bez reszty zdemaskowane zo- 
stały kłamstwa oe „dyktaturze” i „ucisku“. 
Musieli tę przyznać nawet liczni dziennikarze | 
anglosascy, którzy już „z góry“ informowzfi. 
swoich czytelników o „mających nastąpić fał 
szerstwach '- Musieli oni odwołać swe słowa. | 


Wok wyborów czechosłowackich wykazał 
przed całym światem, że demokracja ludo 
wa cieszy się ogromnym masowym popar- 
ciem, że nig musi ona — jak narzucone przez 
obey imperializm rządy — używać terroru i 
nacisków, jak np. w Korei czy Włoszech, by 
zdobyć większość w parlamencie. 1 ten fakt 
jest jeszcze jednym dowodem słabości obozu 
wojennego, opartego na gwałcie į ucisku. 


wycięstwo wyborcze jest ogromnym osiąg- 

nięciem całej demokracji czechosłowac- 
kiej. Ale w pierwszym rzędzie jest to triumf 
Komunistycznej Partii Czechosłowacji i jej 
przywódcy Gottwalda — triumf tej partii, któ 
ra po wyzwoleniu wzięła na swoje barki głów 
ny ciężar odbudowy. Pod jej wodzą Czecho- 
słowacja dalej kroczyć będzie na drodze do 
socjalizmu. 


Reklama 
szkołach amerykańskica 


100 milionów dolarów wyda w bieżącym 
roku Zrzeszenie Amerykańskich Towarzystw 
Ogłoszeniowych na reklamę w szkołach, aby 
wpoić w dusze dzieci i młodzieży przekona- 
nie, że „reklama i wolna inicjatywa stanowią 
podstawę amerykańskiego sposobu życia”. 

Jak oświadczył przewodniczący Zrzeszenia 
Towarzystw Ogłoszeniowych celem kampanii 
jest wyeliminowanie z umysłów: dzieci i mło” 
dzieży przekonania, że reklama stanowi mań- 
notrawstwa i że koncentracja bogactw w rę« 
kach wielkich monopoli jest szkodliwa. 
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MBezówizu do podniesienia stony życiowej rokoćmnika 


Rozwój techniki fundamentem dobrobytu mas 


Kierunki rezwcjawe naszego życia gospodarczego  - : 


Istnieją dwa sposoby walki Q: rynki międay- 
narodowe, o eksport. Jednym z nich jest stałe 
doskonałenie procesu technicznego produkcji. 
uaowocześnienie metod pracy i środków wy- 
twórczości — jednym słowem wszechstronna 
modernizacja. Drugim sposobtm jest obnizenie 
ceny towaru drogą zmniejszania zarobku ro- 
botnika ijego stopy życiowej, aw bardziej jas: 
krawych wypadkach dumping — czyli sprze- 
daż towaru po cenach niższych od, kosziów 
własnych produkcji. W takich wypadkach róż- 
nica pomiędzy ceną sprzedażną a koszani 
produkcji plus zysk kapitalisty pokrywa s:ę za 
pomocą premii eksportowych. „Koszła eksport- 
tu” ponosi fuż wiedy nie tylko robotnik, ele 
i każdy podatnik, każdy obywate! kraju. 

W latach międzywojennych podstawową me: 
łodą naszą w handly zagranicznym był wieś 
nie dumping. Pamięłamy wszyscy, jak kilo- 
gram cukru, kiórego koszta produkcji wyaq: 
siły około 50 groszy, sprzedawano w śrlm za 
jeden złaty z groszami, a w Anglii za.. 19 a; 0- 
szy. To, co nadpłacał konsument cukru w kra- 
jv. szło na pokrycie deficytu. pozostałegi w 


Nie ma państwa na święcie, za wyjat+ 
kiem może Związku. Radzieckiego, które by 
istnieć mogło bez wymiany towarowej, bez 
przywozu i wywozu. 

Aby móc przywozić trzeba wywozić, aby 
zaś wywozić trzeba zdobyć rynki zbylu. 


wyniku eksportu za granicę poniżej kosztów 


własnych. Cieszyły się z tego najwięcej swi- 
nie angielskie, które badowcy w Anglii ker- 
mili najtańszym w świecie — polskim cukrem. 


Pamiętamy wszyscy, jak konfekcja uasza 
konkurowała skutecznie na afrykańskich «vyn 
sich, gdyż krawiecxchałupnfk w Brze? nach 
pracował po 16 i 18 godzin na dobę. utrzymu- 
jąc za uszcie pary spodni 30 groszy, a za u- 
szycie całego garnituru półtora złoleqo, 


Kosztem nędzy setek tysięcy: robotn'ków 
pracujących w różnych gałęziach przemysłu, 
kosztem krwawicy milionów konsumentów cu- 
kru, soli i zapałek sfinansowały wiadze sana- 


N a dobrer drodze 


Komitet Współpracy w PZPB Nr 2 działa SpręzyŚCie 


Do niedawna jeszcze zakłady PZPB Nr 2 
były terenem, na którym współpraca między 
organizan jimi purtyjnymi PPR i PES napoty- 
kola na duże trudności. Ale dwa miesiące ist- 
nienia Komitetu Współpracy gruntownie zmie- 
nito: ten stan rzeczy: obie arganizacje partyj- 
ne teraz pomyślnie współpracuja z sobą. Co 
wpłynęło na zmianę? Co umożliwiło przeła- 
manie istniejątych dotychczas oporów? Czy to 
zbliżenie było wynikiem tylko pewnych me- 
chanicznych pociągnięć, czy leż ma głębszy 
podkład ideologiczny? 

Dobrze wyjaśnił tę sprawę na ostatnim po» 
siedzeniu Komitetu przewodniczący koła PPS 
tow. Skrzydłewski. Do niedawna jeszcze sam 
zajmował w sprawie jedności organicznej po: 
stawę chwiejną i miał sporo watpliwości. Gdy 
jednak wszystko gruntownie przemyślał, gdy 
dokonał analizy linii politycznej swej partii, 
doszedł do wniosku, że jest ona słuszna i za- 
brał się do pracy partyjnej a wiele aktywniej, 
miż dotychczas. Ponieważ podobne procesy 
przeszli i inni tawarzysze papesowcy., ortga- 
nizącja pepesowska, jako całość, znacznie 0- 
żywiła swoją działalność i współpraca między 
PPS i PPR uległa wydatnej poprawie. 

Już w pierwszym okresie Komitet Współ- 
pracy zajął się najistotniejszymi sprawami fa- 
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brycznymi, a przede wezystkim współzawod- 
nictwa pracy. £gepesowcy i peperowcy są o- 
becnje w PZPB Nr 2 inicjatorami i organizato- 
rami współzawodnictwa pracy. Komitët uchwao- 
lił, dż każdy uczestniczący już w tym ruchu 
członek parlii wzywa do współzawodnictwa 
bezpartyjnego towarzysza pracy. Uchwałę lę 
zrealizowano i w ten spos6b ruch wspólzar 
wodnictwa indywidualnego ma już do odnola- 
wania niepoślednie sukcesy. Rzecz jasna, że 
nie można się ograniczyć tylko da współza- 
wadnictwa imdywidualnego, że należy rów- 
nież zorganizować na szeroką skalę współza 
wodnictwo zespołowe. Z drugiej strony nawet 
we współzawodnictwie indywidualnym ilość 
uczestników jest zbył mała i niedostateczny 
jest jeszcze w nim udział peperowców i pe 
pesawców. Słusznie więc się stało, że w pla- 
nie pracy Komitetu mą miesiąc czerwiec na 
pierwszym miejscu widnieje punkt  „Rozsze- 
rzenie i -wtiągnięcie do współzawodnictwa 
pracy najszerszych mas partyjnych i bezpar- 
tyjnych”. + 

Akcja zbiórki na Wspólny Dom, prowa: 
dzona przez obie organizacje partyjne pod 
'kierownidgęwem Komitetu. dała dobre wyniki 
finansowe: 20 maja czlonkowie obn partii za- 
deklarowali kwotę około 800 tysięcy złotych. 
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Obok łóżka stał mały stolik, a na nim znaj- |w pierwszej chwili nie nie rmógł zrozumieć 


dowała się wielka lampa, pokryta różowym 
sbażurem. Całość „Szczęścia Nowożeńców* 
uzupełniała lakierowana wielks szata — bie- 
liźniarka, która wstydliwie kryła się na dru- 
gim planie tej olśniewającej wystawy. Wszyst 
kie meble wykonane były przez miejscowe Zà- 
kiądy co jeszcze w większym stopniu pałero- 
wało dumę Bezsmiertnego, który byl wielkim 
patriotą Zareczańska. 


Wreszcie, gdy ostatnie przygotowani* zo- 
stały zakończone i ob, kięgownik rzucił jesz- 
cze raz spojrzenie na mżjące śię za chwilę 
ukazać oczom ludności cuda, wytarł rzęsifgy 
pot z czoła, westchnął głęboko i dał umówione 
hasło do podniesienia zasłon, zawieszonych 
nad szykami wystawowymi. 


Na placu zapanowała ogromna cisza, ady 
zgromadzeni spostrzegli, jak drznęły zasłony, 
Uwaga wszystkich była skierowana oczywiście 
na główne okno wystawowe o tajemnicach 
którego już od dawna z zagadkowym uśmie- 
chem, umyślnie zdawkowo opowiadał ob. Bez- 
smiertny. Jeszcze chwilą napięcia i napsężo- 
nego oczekiwania i.. nagle cały pląc wybuch- 
nal hucznym śmiechem, Ob. Beżsmiertny 
spojrzał na twarze Śmieiacej się publiczności 


Gdy jednak skierował wzrok swój w stronę 
głównej wystawy poczuł jak włosy stają mu 
dęba a zimny pot występuje mu na twarzy. 
Nie mógł utrzymać się na nogach i musiał 
oprzeć się o ręce także przestraszonych į Zu- 
pełnie zmięszanych podwładnych, Rzeczywi- 
ście, widok który przedstawił się oczom zdu- 
mionej publiczności był niecodziennym i w 
każdym razie ob, Bezsmiertny nie przewidy- 
wał go układając genialny plan wystawy 
swego „Szczęścia Nowaozeńców*. 

Na luksusowym łóżku, otulony przytulnie 
błękitną koidrą smacznie spe znany w całym 
mieście awanturnik | huligan, Waśka Kuż- 
mienko. Rude, splątane w jakieś dziwne kę- 
dziory długie włosy Waśki brły rozrzucone 
po śniegowej bieli poduszek. Żółte, niezbyt 
czyste pięty Kużmienko wyzywająco sterczały 
z pod niedbale zarzuconej na Waśkę kołdry. 
Widok tych pięt doprowadził ob. Bezsmiert- 
nego do cichego sząłu. Jęknął i jeszcze mo- 
cniej oparł się g usłużne rarmiona podwład- 
nych, Ale czekały go jeszcze cięższe przeży- 
cia. Na nocnym stoliku obok luksusowej lam- 
py. pod pięknym różowym abażurem stała na 
wpół opróżniana butelka wódki, a obok tej 
niezbyt estetycznej butelczyny skromnie wy- 


Akcja ta przyczyniła się jednocześni e do. ak- 
tywizacji życia politycznego załogi, do zain- 
teresowfnia jej najaktualniejszymi zagadnie- 
niami polskiego ruchu robotniczego, Podczas 
gdy poprzednio frekwencja na zebraniach par- 
tyjnych byłaś ‘stosunkowo mała, obecnie zain- 
teresowanie Zebraniami staje się coraz więk- 
sze i frekwencja rośnie. A 
Dobrsmu rozwojowi współpracy - migdzy 
PPR i PPS sprzyja również w znacznym *slop- 
nia zmiana slrukiury organizacyjnej PPS. 
Obscnie równolegle z 21 kołami peperowski- 
mi istnieje już w oddziałach i na poszczegó!- 
nych zmianach 10 kół pepesowskich, powsta* 
łych z podziału poprzednio istniejącego jed- 
nego wielkiego koła. Już wkrótce w każdej 
komórce fabrycznej istnieć będą obok Siebie 
równoległe koła PPR 1 PPS, Umożliwi to. rzecz 
jasna, ściślejszą współpracę między obu par- 
tami na każdym szczeblu, a przeda wszystkim 
ułatw: stworzenie Oddziałowych Komitetów 
Współpracy. - 
Dotychczasowe wyniki działalności Komi- 
tetu Współpracy w PZPB Nr 2 świadczą o 
tym, że współpraca obu. organizacji partyj- 
nych jest ną dobrej. drodze, że w marszu ku 
jedności organicznej towarzysze z PZPR Nr 2 
nie pozostaną w tyle. A. P, 


giadał z pod stosu niedopałków nagryziony 
kiszony ogórek: Widok*ozórka i wódki był 
nieznośny nie tyko dla ob. Bezsmiertnego ale 
i dla naczelnika milicji ob. Pietucnhowa. Twa- 
tze tych dostojnych obywatel nabrały jak na 
komendę jakichś nienaturalnych fioletowych 
kolorów, a usta szeroko otwarte, gotowe by- 
ty do grożnych okrzyków. Ale ob. Bezsmier- 
tny ec się tylko na jakieś nieartykułowane 
dźwięki., zelnik milicji okazał się jednak 

j 7 szy od niego. Terując sobie drogę 
Wśród  pokładającezo się od śmiechu tłumu, 
ob Pietuchow, jak burza i wicher podzwto= 
tnikowy wdarł się do domu towarowego i po 
chwili zdumieni Zareczanie ujrzeli, jak na- 
czelnik milicji chwycił Waśkę za piętę i je- 
dnym energicznym ruchem ściągnął go z łóż- 
ka. Ob. Besmiertny zebrał ostatnie siły i wy- 
dał rozkaz natychmiastowego zasłonięcia wy- 
„stawowych okien, aby nie górszyć zgromadzo- 
nej publiczności da'szym ciegiem tej groż- 
nej sceny. Ponadto, nikt z wyżej wymienio- 
nych obywateli nie życzył sobie wprowadzać 
niewtajemniczonych w zawikłane drogi postę- 
powania administracyjno-sądowego. Jednak. 
w kilka minut później ob. Pieluchow, trzyma- 
jąc w ręku rewolwer, z triumfem wyprowa- 
dził bohatera w spadków na ulicę. Waśka jesz- 
cze nie zupełnie oprzytomniał i szeroka zie- 
wając sennym wzrokiem błądził po zebranych 
Znali go wszyscy dobrze, gdyż był nie tylko 
zawodowym awanturnikiem i zawsdiaką. 
lecz od dłuższego już czasu był filarem miej- 
scowego kółka amatorów sztuki dramatycz- 
nej. Waśka zdradzał niepospolite zdolności 
sceniczne i sąm się uważał za aktora, tłuma- 
cząc tym poniekąd swoje drobne nieporozu- 
mienia z -mięjscową administracją. Trudno 
naprawdę, aby prozaiczne orgąany milicji po- 


lcyjne eksport, yt drogą potrzebne 
woziliśmy przede wszystkinłłsurowce i półsu- 
gospodarce naszej dewizy, 4AV' dodatku, wy- 
rowce, żywność, zwierzęta żywe, węgiel i drze- 
wo, to najczęściej w stanie surowym lub pół- 
surowym, 

Wywóz wyrobów metalowych, aparatów 
różnego rodzaju, artykułów chemicznych itp: 
stanowił tylko drobną pozycje w całości nā- 
szęgo eksportu. Wywoziliśmy więc przeważ- 
nie wytwory pracy niewykwalif ikowanej lub 


mało wykwalifikowanej — pracy rolnika, 
drwala czy górniką — a więc pracy najtań- 
szej. 


Nowa, demokratyczną Polska Ludowa bu- 
duje swoją ekonomkę na nowych, lepszych 
niż przed wojną podstawach. 


My chcemy wprawdzie także rozbudować 
naszą wymianę międzynarodową, bo tego wy- 
maga szybki rozwój gospodarczy naszego kra- 
ju. Ale z „drugiej strony pragniemy szybkie 
go podni esienia stopy życiowej każdego Po, 
laka i dlatego ani nie możemy, ani nie chcemy 
konkurować laniośrią naszej siły toboczej. 
Dlatego też musimy pójść w odmiennym. niż 
przed wojną kierunku — w kierunku zmecka- 
nizowanta i automatyzacji procesów wytwóre 
czych, w kierunku umasowienia Produkcji i 
podniesienia jej jakośći Krocząc [e lej dro- 
dze musimy przejść czereq faz, od produkcji 
pólseryjnej do seryjnej, od seryjnej do tasmo- 
wej, od taśmowej do automatycznej, eby w 
końcu dojść do pelnej, automatycznej kontroli 
procesu wylwórczego. 


Maszyna kierowana przez sylego. i zadawa- 
lonego rohotnika jest o wiele bardziej wydaj- 
na ad mięśnia ludzkiego. Jedynie szerokie va- 
stosowanie mołordw, maszyn, } aulamatów 
przyczynie się może:przy odpowiednim tw èt- 
szeniu zarobków robątniczych i do zmniejsza- 
nia kosztów własnych. To dopiero pozwoli nam 


na podniesienie stopy życiowej robotnika, a” 


to pozwoli nam utorować nowe szlaki hania 
we qarte na prawidłowych podstawach i mr 
przeć naszą wymianę handlową z zagranicą na 
zdrowych fundamsniach. Tylko komoletne y- 
nowocześnienie naszej bazy techniczne| może 
uzdrowić cale nasze życie gospodarza, 


Z tych właśnie wzgięd ów tak siny ńacisk 
położono w Planie Trzyletnim na rozwój klų- 
czowych gólęzi przemy słu — bhutmitw a, 
mvsłu,metalawego itp, Z tych rownież wzglę- 
dów i w latach nastepnych zagadnienie moder- 
nizacji przemysłu 7zaimować będzie jedno z 
pierwszych miejsc w naszym programie qo- 
sportarczym, M 


przę+ 


trafiły 4rozumieć 1 w pełni ocenić wzloty du= 
cha artystycznej natury Waśki 

T tym razem Waśka bynajmniej nie był 
przygnębiony. Konwojcwany przez napuszo* 
nego i godnego Pietuchowa, zachowywał sie 
dość swobodrie, a nawet posyłał od czasu do 
czasu całusy ubawionej i. roześmianej publi- 
czności. 

Ww milicji sprawę załatwiono błyskawicze 
nie. Ob. Pietuchow kazał zamknąć Waśkę w 
areszcie a jednocześnir dał polecenie by po- 
rządzić odpowiednie skierowanie do proku- 
ratora celem pociągnięcia Bazylego Kuźmiene 
Zo do odpowiedzialności karnej z artykułu 74 
kod. karnego. Na mocy powziętćj natychmia- 
stowo uchwały Waska miał przebywać w bez- 
wzgłędnym areszcie aż do: rozprawy sądowej. 
Po załatwieniu tych formalności naczelnik 
milicji zamierzał wrócić na miasto i skierował 
się do wyjścia. Ale na progu drogę mu zą- 
srodził ogólnie szanowany w mieście, stary 
ex-nauczycie! Szarapow, 


Szarapowa zńano i lubiano powszechnie. 
W Zareczągsku mieszkał już o ddawna, gdyż 
przybył/do tego miasta niemal odrazu po wy= 
buchu rew Jucji w 1917 roku. Był fo chudy, 
tysy i dobroduszny starszy człowiek. Szara 
pow w wielkim stophiu przyczynił Się do oży+ 
wienia kultury w Zareczańsku. Był założycie- 
lem 1 kierownikiem miejscowego kółka ama- 
torskiego, którenu poświęcał cały swój wole 
ny czas. Od wielu już lat przestał wykładać 


w szkole, a zajął się agronomią, która obok _ 


teatru była jego namiętnością. 

— Witam towarzysza naczelnika milicji(— 
zwrócił się Szarapow do Pietuchowa—chciał- 
bym zamienić zwani kilka słów... 


(D. c, nj 
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Wybory do władz partyjnych kół PPR 


We wszysikich kalach partyjnych łódzkiej 
organizach PER przeprowadzane są obecnie 
wyhary do wiądę partyjnych. Człankawie kał 
ua zebraniach wyborczych wybierają nowe 
zgzekujywy, do klórych wysuwają najlep- 
*zych towarzyszy, przodujących w pracy po- 
ktyczno-społecznej | w pracy zawodowej, W 
większości wypadków masy. partyjne wybrały 
da nawych egzekutyw znanych szerokiemu o- 
gółowi swaiego zaslądu* pracy i calej robot- 
niczej Łodzi przodowników pracy i wielawar- 
sziatowców. 

Wśród wybranych do egzekutyw partyj- 
nych w PZPB Nr 1 widnieją tak dobrze znane 
nati nazwiska jak: towarzyszy Pyziakowej 
Marii, Świtoniakowej Bronisławy t Kruszyń- 
skięi Zølii. 

W. PZPB Nr 2 zakończano już wybory we 
wszystkich 21 kołach. Do egzekutyw wybrano 
m.i., przodownice pracy: tow. tow. Ulkowską 
Józefę i Zawierę Janinę. 

W PZPB Nr 3.dotvchczas przeprowadzana 
wybory w 17 kołach W skład egzekutyw we- 
szło B przadowników pracy, m.in. tów. Kø- 
mur Bronisłowa, kt pierwsza przeszła do 
pracy ną baach śtipnach, i tow. Człapiński 
Józeł. s i 

W PZPR Nr 4 (d.Etimgom! zakończono już 
wybory do władz wszystkich 5-ciu kół partyj- 
nych. W skład egzekutyw weszło 11-tu przo- 
downików pracy, w tym 3 kobiety, Wybrano 
4-:ch majswów i jednego kierownika smi. 

M.in. członkami nowych egzekutyw wy- 
brano tow. taw.4 Malesa Leokadię, Kruszewską 
Helene, kierownika Ikalni Nowaka Stefana, 
wielowarszłatowca i przodownika pracy -Łusz- 
cryfńskiega Feliksa I Wojdzyńską Leokadię. 

W PZPB Nr 5 (d. Wima) z istniejących 30 
kół wybory przeprowadzono już w 21 kołach. 
Do egzekutyw wybrani zostali m.in.  10-ciu 
przodowników pracy, w łym 6 kobiet i 2-ch 
majstrów.- 111,3 

Szczególnie uroczysty przebieg miały wy- 
MóJ władz partyjnych w PZPB Nr 6 (d. 

ofrichier) Towarzysze przejawili tu wielką 


PPS, inięresujący się szczególnie strukturą or: 
ganizacyjną naszej partii. Wśród wybranych 
do władz 20 kół partyjnych zsajdujemy Aas 


Pylus, Fraaciszki Czysżkiewicz i innych, 
Wybory odbyły się również w wielu in- 
nych zakładach pracy. Ogólna ilość kół w 


zwiska 10-cjiu tawarzyszy-przodowników pra-| których przeprowadzono-już wybory, przekra- 


cy, w tym tow. tow. Zenobii Sawickiej, : Zofii 


cza cyfrę 600. R. P, 


2000 junaków Służby Polsce 


„edzie z Łodzi do ohozów nal morze 


W czerwcu kończy się pierwszy turnus dla 
junaków Służby Polsce nad morzem — pod 
Gdańskiem 1 Szczecinem. Na drugi turnus, 
ktory trwać będzie przez lipiec i sierpień, u- 
dadzą się nad morze wyłącznie zarejestrowa* 
ni w SP uczniowie szkół łódzkich. Z Łodzi wy- 
jedzie okoła 2000 chłopoów. Odjazd nastąpi 
prawdopodobnie około 8 lipca. Karty powoła- 
nia do obozów nad morzem rozesłane zostaną 
do końca czerwca, Tak więg ci wszygcy, któ- 
rzy przy rejestracii początkowej uznani zo- 


stali 'przez Komisję Lekarską za zdrowych, 
powinni być przygotowani do wyjazdu. 

- Prazypomiuamy, że wyjądą roczniki 1929, 
1930 i 1931. Już obecnie młodzież tych rocz- 
ników, zmieniając podany przy Tejestracji a- 
dres, powinna zawiadomić o tym Komendę 
SP. Na wyżej opisany turnus jedzie wyłącz- 
nie. młodzież z miast naszego województwa. 
Młodzież wiejska wyjedzie na cbozy we Wrze- 
śniu i październiku, a więc po źniwach,_które 
wymagają jej pracy na wsi. (m.z.) 


- — Nr 150 


Letn'e loty „Osy“ 


Letnie upały nie sprzyjają widowiskom w zarm- 
kniętych, dusznych salach. Toteż tegir Osa” 
postanowil umożliwić publiczności przebywa- 
nie na świeżym powietrzu I już za kilka dni 
da swą następną premierę w ogródku, przyle- 
gającym do teałru. Scena — jak widzimy na 
zdjęciu — jest już gotowa. Ławki są na wy: 
kańczeniu, miejsc będzie o 200 więcej, niż w 
dotychczasowej sali. Na pierwszy, letni pra: 
gram, klóry wykona cały zespół „Osy”; złoży 
się część rewiowa ( wespła komedią 
pt „Dwie walizki” 


, 


Paciehi:a się erz 


eż maradóńw słowiariskcóch 


Włókniarze polscy współzawodniczą z czeskimi 


Formy współzawodnictwa pracy wypraco- 
wane w Polsce spotkały- się z ogromnym zain 
teresowaniem całej Europy. 

Ze wszystkich nieomal krańców naszego 
kontynentu, podobnie zresztą jak z Anglii 
dochodzą nas sygnały świadczące o tym, iż 

panica nie tylka interesuje się rozwojem 
współzawodnictwa pracy w Palsce ale próbu- 
je również przyswoić sobie niektóre nasze 
metody i osiągnięcia. 

Oczywiście w warunkach kapitalistyczne 
go wyzysku, gdzie zakłady pracy należą da 


aktywność, duży był udział w zebraniach zą-| pasożytów-fabrykantów wszelkie próby prze 
proszonych gości — tewarayszy z PPS t bez-| szczepienia naszych form współzawódnictwa 


partyjnych. Do egzekutyw 18 kół partyjnych 
wybrano m.in. f9-lu przodowników pracy, w 
tym 8 kabiet i ch majstrów. 

Na zebraniach wyborczych w PZPR w Ru- 
dzię Pabianickiej panówał nastrój bardzo. nfa- 
czysty. Żywy i ciekawy był przebieg dyskusji, 
w których brali również udział towarzysze 2 


okazać.się mogą najwvżej nędzną parodią. 
Zgoła inaczej przedstawia się sprawa w 
krajach demokracji ludowej. w krajach w któ 
rych panowanie klasowe kapita!istów i ob- 
szarników zostało raz na zawsze zlilkwidtowa- 
ne. Tam czlowiek pracy wie, że pracuje nie 


Goście zzgrzniczni zwiedzili nasze miasto 


W dniu węgorajszym bawiła w naszym mies- [ pracy organizacji łódzkie: Zw. b. więźniów obo 


cie wycieczką przedstawicieli władz 
ńych F, I A. P. P. — Międzynarodowej Fe- 
derącii Związków b. Więźniów Obozów Hitle- 
rowsksth. Gości przyjmował zarząd. łódzkiego 
oddziały zw. b. więźniów obozów hitlerowskich 
W wycieczce wzięli udział / przedstawiciełe 
Francji, Belgii. Holandi, Czechosłowacji, Ju» 
gosławii, Hiszpanii, Niemieo i Austrii, z pre- 
zesam Federacji tow. Maurice Lampe oraz vice 
prezesami tow. tow Mikołajem Pochłowem i 
Manuelem Razola na czele, W godzinach po~ 
rannych uczestnicy zwiedzili ruiny obozu kaźni 
na Radogoszczu, gdzie na mogile zamordowa= 
nych złożyli wieniec. Zapoznali się z formami 


naczęl-| zów hiilerowskich zwiedzając jedną z placó: 


wek handlnwych tej organ zacji, oraz „Dom 
Dziecka” w którym przebywają sieraty i pół- 
sieroty po b więźniach polużony w Kolumnie. 

Kilka godzin uczestnicy wycięczki spędzili 3a 
(terenie Państwowych Zakładów Przemysłu Ba- 
wełnianego Nr 1 zapoznając się z fazami pro+ 
dukcji tkanin bawełnianych. Pozałem zwiędzilt 
stadion sportowy „Zjednoczonych oraz żłobek 
przyfąbryczny. Wszyscy uczestnicy wycieczki 
— goście zagraniczni w rozmowach z dzienni- 
karzami zgodnie podkreslalj rzucający się u 
nas w kraju w oczy kazńemu cudzoziemcowi 
panujący rytm pracy í widoczne tempo odbu 
dowy. 


W PZPB Nr 1 w ftkalni na 12 krosnach 


odznaczyły się: Józefa Sewervniak (149.9 
ptoc.) ; Maria Pyziak (111.5 proc.) Na 
„szósikach' Kazimiera Domańska uzyskała 
130.1 proc. a Stefan Pałczyński 124 proc., 
Antoni Kilanowski (4 krosna) osiagnął 154.6 
proc. Drugie miejsoę zająła Alicja Krygier 
(148 proc.). W przędzaln) wyróżniły się 
Maria Żóraw (1674 proc), Janina Słoma 
(142,9 procj Stanisława Tomczak (150 pro^). 

W PZPB. Nr 2 w przędzalni (6 stron) uzy- 
skała Józefa Ułkowska 134.3 proc. a Maria 
Adamusiak 1331 proc. Maria Wolna [4 stro- 
ny) osiagnęła 139.4 proc, Genowefa Smulik 
135.8 proc. 1 Stefania Kacprzak 133,9 prot., 
Gaenowata Bamosik (3 strony) uzyskała 146.1 
prac W ikalnt ma „szóstkach” wysunęła 
się na czoło Maria Drelich (172 proc.) Drugie 
miejsce wzyskał Bronisław Ciuta (170.2 proc.) 
Maria Skabiak osiąqnęła 163.5 proc. į Wie- 
sława Brzezińska 161.3 proc. 

W RZPB Nr 3 w 'kalni (4 krosna) osiągnę 
ła Zofia Konwerskął 474 proc. a Wacława 
Skupińska 173 proc. We współzawodnictwie 
zaspołowym zespół majstra Józefa Człapiń- 
skiego (128.4 proc} wyprzedził zespół Bá- 
naszczyka (136 proj a zespół Franciszka 
Buchnera 117 proc.) gespółl . Bociana 
(113 prac |. - 

W PZPR Nr.5 w przędzalni (3 SV) ode 
znaczyły się Stanisława Zakrzew (189 
proc.) i Franciszka Szymańska (154 proc). 
Kazimiera Gawrońska (4 strony) użyska!a 
158 proc. a Józefa Anusik 128 prog. W: tkał 
nt na „czwórkach? wyróżniły się Józefa 
Gomrzyńska (185% proc.). Wiktoria Garnys 
(1847 proc.) i Marta Chruścińska (1942 

rac ) - 

W -PZPB Nr 6 w tsalni na „szóstkąch w- 
zyskała Konstantyna. Kazimierską 161.3 proc, 
+a Janina Janicka 1584 pore. Na „CczWwór= 
kath“ odznagzyły się Maria Rajska (163,7 
proc), Stanisława Andrzejczak (152.1 proc.) 


Maria Miskiewicz (152 proc) i Waleria 
Czarnecka (153 L proc.) W przędzalni (750. 
wrzęg.) uzyskała Stanisława Frątczak 147.5 
proc, a Emilia Woźniakowska 143.1 proc. 


W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 wizec.) 
osiągnęła Kornelia Nowak 171.7 proc, a 
| Anna Pawlak I6h3'proc. W tkalni na „czwór 
| kach" wysunęła się na czoło Stanisława 
Leszczyńska (78.1 proc). Drugie miejsce 
gajęłą Bronisława Bienias (178 proc.). 


W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach” 
pierwsze miejsce zajął Stanisław „Kubik 
(163.8 proc.) W dalszym ciągu wyróżniły, 
się Feliksa Pakulska (161.9 proc., Regina 
Geiszt (158.33 proc.) i Ewa Kowalska 157.5 
prog. 

W PZPR Nr 16 wyróżniły się prządki Ge- 
nawefy Ciesielska (156 proch, Janina Goles 
blowska (153 proc.) i Aurelia Lisowska’ 
(144 prac.). 

W PZPR Nr 22 w przędzalni (4 strony) 
Zofią Grzęłło i Genowefa Jaska uzyskały po 
173.7 prac.a Leokadia Jańczyk i Janina Ca- 
baj ($ strony) po 179.1 proc. 


W PZPB w Zgierzu w przędzalni na 4 stro 
nach Amonina Nowak osiągnęła 155 prot. 
a Genowefa Wiaderkiewicz 151 proc. Hele- 
na Podradzińska (3 strony) uzyskała 1633 
proc, a Franciszka Karczyńska 153.3 proc. 


W PZPB w Pabianicach w tkalni uzyskał 
Karol Śniady na 8 krosnach 160.9 proc, Sta- 
niśława Maksymowicz (6 krosien) osiągnęła 
177.4 proc. a Franciszka Sztuma (4 strony) 
171 proc. 

W PZBB w Rudzie Pabianickiej w. tkal»i 
(19 krosien) osiąnęłaą Janina Stramska 172.4 
proc. a Bolosława Nowak 168 proc, Na B-iu 
krosnach wyróżniły się Zofia Niewiądomską 
(162 proc.) i Balbina Psiuk (159.9 ` proc.). 
Janina Kłopotek (6 krosien) osiągnęła 170,2 
proc. 


dla wyzyskiwacza, a dla całego społeczeństwa, 
a zarazem dla siebie i swoich dzieci, W tych 
krająch współzawodnictwo pracy bujnie się 
rozwija i choć pod wływeim warunków lokal 
nych nabiera ono-różnych form jednakże nie- 
jednokrotnie rozwój jćgo opiera się na dọ- 
świadczeniach i wzorach polskich. 

Na obecnym etapie rozwoju współzawod- 
nictwa pracy jesteśmy z kolei świadkami nie 
zmiernie ciękąwego zjawiską. Potężny nurt 
współzawodnictwa pracy przestaje się już 
mieścić w granicach jednego kraju į poczyna 
po prostu rozsadzać granice państw. 

Przemysł włókienniczy, który przyczynił 
się do spopularyzowania idei współzawodn:e- 
twa pracy w Polsce staje się obecnie pionie- 
rem nowego ruchu — współzawodnictwa mię 
dzynarodowego. 7 

Półtora miesiąca temu zawarta została u- 
mowa o. współzawodnictwie pracy pemiędzy 
Państw. Zakł, Przemysłu Wełnianego Nr 3 w 
Łodzi a fabryką Jjugosłowiańską Varteks (w 
Varażdin). ; i i 

Kiika dni temu postanowili gbecni na kon 
ferencji przedstawiciele PZPR Nr 1 w Bieła- 
wie i Państw. Zakł. Przemysłu Lniarskiego 
Nr t1 „Orzeł* w Mysłakowicach podjąć współ 
ząwodnictwo z czeskimi zakładami bawełnia- 
nymi w Nachodie graz z zakładami Iniarski- 


mi '„Texien* w Trutnov. Jako podstawę , 
współzawodnictwa przyjęto precent przekro- 
czenia, planu produkcyjnege, wzrost wydaj- 
ności parku maszynowego, wzrost wydajności 
‘na pracowniko-godzinę oraz zmniejszenie od- 
setka nieobeeności przy praey. 

Przy układaniu warunków regulaminu wy 
korzystano w szerokiej mierze doświadczenia 
ruchu współzawodnictwa w Polsce w ogóle, 
a układu o współzawodnictwie pomiędzy gór- 
nikami i włókn'arzami w szczególności. 

Opracowany na mysłakowiekiej konferen- 
cji regulamin wymaga jeszcze zaąałwiłerdzenia 
przez Związki Zawodowe i nadrzędne czynni- 
ki przemySłowe, ale prawdopodobnie nie ule- 
gnie on już wiekszym zmianom į międzyna- 
rodowe polsko-czeskie współzawodnictwo pra 
cy rozpocznie się chyba już w dniu 1 lipca 
roku bieżącego. 

Szlachetne, ną dogiębnie demokratycznych 
kadstawach oparie międzynarodowe wsnpółza 
wodnictwo pracy przyczyni się nie tylko do 
podniesienią wytwórczości, wydajności pracy 
i dyscypliny po obydwu stronach granicy, 
ale także przyczyn; się do dalszego por 
myślnegg i wszechstronnego rozwoju przy” 
jaznych stosunków pomiędzy nami į bratnim 
narodem czeskim. . 


o 
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Epokowa rocznica 


Łódzki Komtet uczczenia D-/et'a oderycia polany i radu 
W roku bieżącym upływa 50 lat od ogło-| J.-M. Rektor Uniwersytetu Łódzkiego, J. M. 


szenia przez Marię Skłodowską-Curie pierw- 
szych jej prac i odkrycia połenu į radu. Te 
wyniki pracy naszej genialnej rodaczki dały 
początek. nauce o promieniotwórczości i onie- 
zwykłemu rożwajowi nauki o materii i ener- 
gii. Przenikamy caraz bardziej najgłębsze ta- 
jemnice przyrody. i 

Słuszne jest tedymaby rocznica ta była ob- 
chodzona uroczyście, ' szczególnie w Polsce, 
która w czasach niewoli, nie istniejąc jaka 
państwo, nie przestawała dawać ludzkbści ge- 
niuszów, zatówio w dziedzinie literatury | sztu 
ki, jak i nauki. - 

Z inicjatywy Oddziału Łódzkiego Polskie- 
go Towarzystwa Przyrodników im. Kopernika 
ząawiązany został Łódzki Komitet  Uczczemia 
Pięćdziesięciołecia Odkrycia Polonu i Rada. 
utworzony przez Łódzkie Oddziały — Polskie 
go Tow. Bałąnicznego. Polskiego Tow, Che- 
micznego,„ Polskiego Tow. Farmaceutycznego: 
Polskięgo. Tow. Fizycznego, Polskiego Tow 
Przyrodników im Kopernika i Kuretarium O- 
kręgu Szkalnego Łódrkiege. Prezydium horo- 
rowe Komitetu. stanowią: Prezydent Miasta, 


—LIJLLELIU 
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W dniu wczorajszym przed Okręgowym Są- 
dem Karnym stanął już po raz drugi (pierw- 
szy raz sprawa uległa odraczenii że wzgłędu 


ina niestwiennictwo Świadków) — Władysław 


Waąciaw Dorabialski, 
Oskarżony. został ujęty ną podstawie znale 


|zionych akt gestapo, u których wynika, że w 


czasie okupacji był on konfidentem gestapo 
i w okresie do października 1943 r. 
szereg osób z połskiego ruchu oporu na tere- 
nie Łodzi. + 

Następnie w celach szpiegowskich wstąpił 
do partyzaniki AL, gdzie jego koledzy nicze- 
go nie podejrzewali. 


Wiezorajszej Tozprawie przewodniczył sę- 


'dzia Dil oskarżał prękurator Lewenberg, brO- 


nił adw. Szęzerbiński. - 
Prokurator" przed rozpoczęciem rozprawy 


(złożył wniosek, rozszerzający konkluzię aktu 


oskarżenia i emieńiający jego kwalifikację 
prawną, domagając się zastosowania paragrafy, 
przewidującego 2a przestępstwa popełnione 
przez Dorabialskiego kare śmierci, Obrona 


| wobec tego wnosiła a odroczenie rozprawy, 


wydał |. 


Rektor Politechniki Łódzkiej ł Rektor Wyż- 
szej Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego. ©. 

Komitet postanowił ucządzić w niedzielą, 
dza 13 czerwca uroczyste posiedzenić. która 
odbędzie się w auli Politechniki Łódzkiej, ul, 
(Gdańska Ł55, o godz. 12-8j, a na stórym prof. 
dr Martan Grotowski, -prot dr Alicja Dora- 
biaiska i prof, dr Jerzy Rutkowski przedsta- 
wią znaczenie odkrycia, dokonanego przez Ma- 
«e Skłądowską-Curie dla fizyki „chemii i me 
dycyny. | 
. Zsaanaczyć należy, że dr Alicja Dotabial- 
ska, profesor i dziskan Wydziału Chemiczne- 
go Politechniki Łódzkiej, jesl uczennicą i byłą 
współpracowniczką Marii Skłodowskiej-Curie. 

Ro. letnich wakacjach z rozpoczęciem To- 
ku akademickiego i szkolnega Komitet zorga- 
mzuje cykl odczytów publicznych @ promie- 
niotwórczości i o perspektywach, Które otwo: 
rzyły się przed nami dzięki ppwstąniu nauki 
8 tym zjawisku. 

Podobny Komitet zawiązał się również już 
w Poznaniu, pawstaną one prawdopodobnia i 
w- innych ośrodkach uniwersyteckich. 


Proces Dorabialskiego 


~- Odroczony po raz drugi 


ponieważ nie przygotowała się do obrony o= 
skarżonego tege punktu widzenia. i 

Sąd przychylił się i do wniosku prokurata- 
ra i do, wniosku obrony. Zgadzając się ya 
zmianę kwalafikacji prawnej, jędnoczaśnie 
sprawę odroczył, przekazując jej akta proku- 
raturze. 


JEDNODNIÓWKA g GŁOS EMERYTA" 


Nakładem Zarządu Qktęgówego Związku 
Egiegytów w Łodzi i wojew. łódzkim ukazała 
się Jednodniówka poświęcona sprawom eme- 
ryckim ną terenie Łodzi i okręgu łódzkiego p. 
t.: „Głos Emeryta'. Z zamieszczonego w niej 
sprawozdania Zarządu Związku Emerytów wy= 
aika że organizacja liczy w samej Łodzi ponad 
t4 tysiecy członków, posiada dwie spółdzielnie 


wyywórcze pracy, kasę pogrzebową itp Na - 


7zele organizaeji emerytów w Łodzł stoją: pre- 
zes — Jan Grzegorzewski, wiceprezes — An- 
toni Zakrzewski, sekrótarz — Józef Stonczyń- 
ski, skarbnik — Ignacy latkiewicz; Romuald 
Kwiatkowski, dr Alfred-t Vogel i ob: Eugenia 
Bobowska l 
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GŁOS 


KAETSKI 


Kronika KaliszalUroczysta akademia ku czci Matki 


Komu winszujemy 


Środa, dnia 2 czerwca 1948 r. 
Dziś: Sadoka, Erazma 


Dyżury aptek: 
Dziś, dnia 2 bm. dyżuruje apteka 
mgra Chrzanowskiej - Rabsztyńskiej, ul. 

Roli-Żymierskiego 30, tel. 15-48. 


TEATR 
W środę, dnia 2 czerwca br. o godz. 
19,45 wesoła komedia amerykańska p.t- 
„Jutro pogoda“. W czwartek, dnia 3 
bm. o godz. 19,45 „Gra o Barbare“ — 
komedia w 3 aktach Artura Marii Świ- 
niarskiego. Zniżki nieważne. 


KINA 


Kino „Stylowy“ — wyświetla film 
produkcji polskiej p. t. „Stalowe ser- 
ca". Pocz. seansów o godz. 16, 18 i 20. 

Kino „Bałtyk“ film produkcji 
francuskiej p. t. „Rodzina Froment". 
Pocz. seansów o godz. 16, 18 i 20. 

Kino „Wolność“ — wyświetla film 
produkcji polskiej p. t. „Stalowe ser- 
ca“ Pocz. seansów o godz. 16,30, 18,30 
i 20,30. 


Dnia 29 ub. m. staraniem Ligi Kobiet 
i Komitetu Organizacyjnego przy czyn 
nym poparciu nauczycielstwa odbyła 
się w teatrze im. W. Bogusławskiego 
uroczysta akademia ku czci Matki-Pol- 
ki. Uroczystość rozpoczęło okolicznoś- 


ciowe przemówienie podinspektora 
szkolnego E. Matuszaka. Przemówienie 
swoje zakończył prelegent okrzykiem 
na cześć Matki-Polki, co wszystkie 
zgromadzone w teatrze dzieci przyjęły 
burzą oklasków. 


Kurs dla strażaków -mechaników 


Staraniem Powiatowej Komendy 
Straży Pożarnych odbył się w bieżą- 
cym miesiącu we wsi Piwonice kurs 
mechaników obsługi motopomp stra- 
żąckich. Na kurs zgłosiło się 19 uczest- 
ników. 

W programie ustalonym przez Woj. 
Inspektorat Pożarnictwa w Poznaniu 
przewidziano wykłady o budowie po- 
szczególnych części motopomp różne- 
go typu, ich współdziałaniu, pracy mo- 
topomp, doraźnym wykrywaniu i usu- 


4, > z * 
waniu błędów oraz uszkodzeń, jak 
również ćwiczenia praktyczne. 

Egzamin końcowy złożyli wszyscy, 


przy czym wyniki bardzo dobre uzy- 
skali ob. ob. Kozyra Henryk, Berna- 
siak Stanisław, Maślak Józef i Musie- 
lak Stanisław. 

Podkreślić należy, iż powiat kaliski 
posiada już około 100 przeszkolonych 
strażaków-mechaników. Kurs prowa- 
dził specjalnie delegowany z Poznania 
por. poż. Ślusarek Marian. 


Jeszcze jedna motopompa w powiecie 


W dniu 30 maja br. odbyła się w 
Piątku Małym gm. Pamięcin,. uroczy- 
stość poświęcenia remizy 
i motopompy. 

Na święto piątkowskiej straży przy- 
byli przedstawiciele władz, delegacje 
okolicznych straży pożarnych oraz tłu 
my mieszkańców. Po poświęceniu prze 
mawiali przedstawiciele Starosty Po- 
wiatowego, Powiatowej Komendy MO 
Prezydium Powiatowej Rady Narodo- 


strażackiej į działalności 


jwej oraz poseł na Sejm RP, ob. Kar- 
(pała. Po wysłuchaniu sprawozdania z 


piątkowskiego oddziału 
straży ogniowej odbyły się ćwiczenia 
pokazowe straży pożarnej wykonane 
z nowym sprzętem. Sprawność moto- 
pompy i strażaków zyskały uznanie w 
oczach zębranych gości. 

Uroczystość zakończono zabawą ta- 
neczną. | 
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Zbliża się Tydzień Pol. Czerwonego Krzyża 


Zbliża się Tydzień Polskiego Czerwo* 
nego Krzyża. W związku z tym wykazują- 
cy dużą żywotność Kaliski Oddział PCK. 
dokonał przeglądu prac, które winny być 
przeprowadzone w najbliższym czasie. 

Nakazem chwili obecnej jest podnie- 
sienie warunków higienicznych pożostają= 
cego w tyle za miastem terenu wiejskiego. 
By sprostać temu zadaniu Kaliski Oddział 
PCK. planuje na najbliższą przyszłość od- 
powiednią ilość należycie wyszkolonych 
higienistek, które by mogły zamieszkać w 
terenie i codzienną pracą wspólnie z leka- 
rzami rejonowymi i nauczycielstwem wpa- 
jąć zasady higieny mieszkań, ciała, racjonal- 
nego odżywiania się, skłaniać do korzysta- 
nia z pomocy lekarskiej. 


Kaliski Oddział PCK pragnie puścić w 
teren w najbliższym czasie taką liczbę am- 
bulansów ruchomych, które zdolne byłyby 
obsłużyć wszystkie wioski w powiecie. A 
ponadto rozwinąć akcję oświatową, uświa- 
damiającą wiejskie dziewczęta, które w lę- 
ku o nięsławę stają się w naszym powiecie 
b, często dzieciobójczyniami — w nieświa- 
domości swojej zamiast zgłosić się do le- 
karza powiatowego, który by je skierował 
na poród do szpitala na koszt Gminy, stają 
się zbrodniarkami. 


Znany nie od dziś szerszemu ogółowi 
Kaliski PCK nie szczędzi swej ofiarnej pra 
cy, ky sprostać swym zadaniom. Ale i zna- 
ne wszystkim ze swej ofiarności społeczeń- 


Konkurs 
i Teatru Miejskiego 


- „Głosu Kaliskiego" 


KUPON Nr 3 


Nazwisko ... 


Adres 


Wydawca; Miejski i Powiatowy Komitet FPR w Kaliszu Hi 


swo kaliskie uczynić musi ze swej strony 
wszystko, by szczytne zamierzenia PCK. 
zostały zrealizowane w czasie najkrótszym. 
Zrozumienie dla poczynań naszego Oddzia- 
łu PCK. okażemy najlepiej wpisując się 
masowo na członków tej organizacji i 
wspierając ją finansowo i moralnie. 


W połowie czerwca Ñb, „Tydzień PCK“ 
będzie naszym obywatelskim egzaminem. 
Wierzymy, że Kalisz i powiat kaliski zda 
ten egzamin dobrze. O ile tylko każdy oby- 
wateł zostanie członkiem PCK., dzisiejsze 
plany Kaliskiego Oddziału przybiorą real- 


ną postać. E. Mat. 
SETTE 


Ogólnopolski zjazd inspektoró 


W ostatnich dniach obradował w 
Warszawie w Zarządzie 
Związku Samopomocy Chłopskiej zjazd 
wojewódzkich inspektorów  nasiennic- 
twa. Celem obrad zjazdu było sprawo” 
zdanie delegatów wojewódzkich inspek 
toratów = nasiennictwa 0 przebiegu 
akcji siewnej oraz sprawozdanie z ak- 
cji tworzenia t. zw. bloków nasiennych. 

Akcja siewna przeprowadzona była 
na terenie całego kraju bez poważniej- 
szych przeszkód. Poszczególne woje- 
wództwa wykonały plan zasiewów po- 
wyżej przewidywanej normy. Pomoc 
sąsiedzka przebiegała wszędzie plano- 
wo. Kredyty rozdysponowano na czas, 


Junacy uczą 


Kaliskie oddziały Służby Polsce tak 
przejawiają ostatnio 


żeńskie jak j męskie 


na terenie Kalisza ożywioną działalność. 


Codziennie widać maszerujące przez 
miasto na ówiczenia z powrotem oddziały 
S. P. Rozśpiewane, uśmiechnięte młode 
twarze świadczą najlepiej, jak młodzież 
nasza czuje się w organizacji Służbie Pol- 
sce. Junacy kaliscy odbywają narazie ćwi- 
czenia w,okolicy miasta i na poligonie w 
Kościelnej Wsi oraz wykonują pewne pra- 
ce w mieście. 


1zaliscy junacy swoim postępowaniem 


lnwcja i Administraria: 


Naczelny 18—19. Sekretariat: 10-—13 


przy czym kredyty niewykorzystane 


Głównym | na terenie jednego powiatu były prze- 


iewane na powiaty bardziej chłonne. 
Akcja”*siewów maszynowych spotka- 
ła się z powszechnym  zainteresowa- 
niem. Ogólnie biorąc siewnikami za- 
siano ok. 45 procent gruntów, a w woj. 
poznańskim i wrocławskim, wg. dotych 
czasowych danych, ok. 90 proc. ziemi. 


Likwidacja odłogów przeprowadzana 
była na terenie wszystkich woje- 


wództw, jej zakończenie nastąpi osta- 
tecznie jeszcze w roku bieżącym. W ce 
lu odpowiedniej zaprawy zbóż slew- 
nych oraz oczyszczania nasion, zostały 


się i pracują 


pozyskali sympatię nie tylko Kalisza, ale 
i powiatu. Ludność wiejska w szczególno” 
ści w Kościelnej Wsi odnosi się do juna: 
ków bardzo życzliwie. A sympatie ilustru 
je najlepiej poalższy fakt: w czasie ćwi- 
czeń junaków na poligonie w Kościelnej 
Wsi dwie kobiety z tejże wsi zupełnie bez- 
interesownie i samorzutnie dostarczyły po 
kilkanaście litrów mleka, które rozdzieliły 
między młodzieżą, a propozycję zapłaty za 
to mleko odrzuciły z szczerym oburzeniem, 
twierdząc, że przyjęcie pieniędzy za trochę 
mleka od junaków, którzy służą Polsce by- 
Ioby dla nich wielkim wstydem. 


Kalisz. ul. Marsz Stalina 17, tel. 10-26. T 


Dla uświetnienia tej wzruszającej u- 
roczystości poszczególne szkoły pów” 
szechne i średnie zaprodukowały w 
części artystycznej śpiewy chóralne, 
deklamacje, tańce i aktualne obrazki 
sceniczne i tak: chór gimnazjalny „Na 
zaretanek* odśpiewał „Mateczkę'” 
Kławiczki, „Echo kołyski* — Asnyka, 
oraz Starczewskiego „Póki masz mat- 
kę“, uczennice gimnazjum handlowego 
zalnscenizowały urywek z „Serca mate 
ki“ E. Szelburg-Zarembiny, ucznipwe 
szkoły powszechnej nr 2 — obrazek z 
opowiadania „Smutki į radości“ Z. Nał 
kowskiej, „Taniec motyli“ i „Zbójnieki* 
w wykonaniu uczennic szkoły nr 13. 
Absolwentka gimnazjum A. Jagiellon- 
ki B. Sztarkówna deklamowała wiersz 
Słowackiego „Do matki“ nadto ucznio* 
wie szkół powszechnych deklamowali 
wiersze: Pajączkowskiego „Do matki“ 
oraz Wiszniewskiego „Uśmiech matki“, 


Niezależnie od tej akademii wszyst- 
kie szkoły powszechne i średnie zor- 
ganizowały obchody w szkole, podczas 
Których matki otrzymały kwiaty i po- 
darunki. 


Pasze treściwe 


bez ograniczeń 


Wobec zniesienia od 1 maja syste- 
mu wydawania bonów na paszę za do- 
starczone mleko do mleczarń, Mini- 
sterstwo Przemysłu i Handlu przeka” 
zało Centrali Spółdzielni Mleczarsko* 
Jajczarskich wszystkie pasze treściwe, 
przeznaczone do żywienia krów mlecz- 
nych. Pasze będą rozprowadzane przez 
mleczarnie, przy czym w okresie let- 
nim każdy dostawca mleka może za“ 
mawiać je bez ograniczeń. Na składach 
znajdują się znaczne ilości makuchów 
oraz pewne ograniczone ilości otrąb 
pszennych i żytnich, na jesieni i w zi- 
mie pasze będą znowu służyły do pre- 
miowania dostaw mleka. 

Jak wskazuje Centrala Spółdzielni 
Mleczarsko-Jajczarskich, rolnicy, któ- 
rzy pragną zabezpieczyć się na zimę, 
powinni Stworzyć sobie zapas maku* 
chów į otrąb już obecnie, korzystając 
z możliwości wolnego zakupu po dogod 
nej cenie, y 


w nasienniciwa 


utworzone punkty oczyszczania | za* 
prawy zbóż siewnych. Nawozy sztucz- 
ne rozdysponowano w wiosennej akcjł 
siewnej całkowicie. 

Z inicjatywy Związku Samopomocy 
Chłopskiej, gospodarze zrzeszeni w 
Związku Producentów Nasion Selek- 
cyjnych organizowali na terenie całe- 
go kraju t. zw. bloki nasienne, czyli 
izolowane obszary gruntów, przezna* 
czonych pod uprawę jednego gatunku 
zboża. Bloki dawały ziarno siewne wy 
sokiej jakości oraz gwarantowały czy” 
stość odmianową poszczególnych ga- 
tunków zbóż. 

Akcja zakładania bloków nasięnnych 
znalazła żywy oddżwięk wśród gospo” 
darzy. Szczególnie uwydatnia się to w 
woj. łódzkim, gdzie gospodarze samo- 


į . . p 
|rzutnie tworzyli bloki nasienne. Zbiory 


z tych plantacji w woj. łódzkim wy* 
niosą w r. b. 1000 kwintali zlarna 
siewnego. 


 Zawiadom'enie 


Ligą Kobiet w Kaliszu zawiadamia, 
że w czwartek, dnia 3 czerwca br., w 
sali Rzemieślników ul. Piekarska, od- 
będzie się prelekcja prezesa Sądu 
Okręgowego ob, Nowaka p. t. „Choro” 
by weneryczne, a prawo i ubezpiecze- 
nia rodzinne". 


el "noenv 11-10. Godziny przyjęć Redaktor 


Zakł, Graf. Sp. Wyd. „P rasa“ Łódź, Żwirki 17 


z 


Str R . 


PREMIERA W TEATRZE POWSZECHNYM 


Dnia 5 czerwca, tj. w sobotę, Teatr Pow- 
szechny ulica 1l-go listopada 21 wystąpi z 
premierą dwóch arcydzieł komedii francus- 
«iej: 1) „Mistrz Piotr Pathelin“ — spolszczonej 
kapitalnie przez Adama Polewkę i 2) „Grze- 
gorz Dyndała" — Moliera, w znakomitym 
przekładzie Boya- Żeleńskiego. „Grzegorz 
Dyndała* ze "Stanisławem Łapińskim, Ma- 
sherską i Pągowskim, w reżyserii Danuty 
Pietraszkiewicz i „Mistrz Piotr Pathelin“ z 
Kazimierzem Dejmekiem, Rachwalską i Kło- 
ińskim w rolach głównych, w reżyserii Je- 
zego Merunowicza, w dekoracjach i kostiu- 
nach projektu Z. Strzeleckiego dadzą niewąt | 
pliwie publiczności łódzkiej miłą i przyjem- 
ną rozrywkę oraz możność ujrzenia na sce- 
nie tych wspaniałych a rzadko w Polsce gry- 
wanych utworów. ; 


TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś, o godz. 16 i 20 występy gościnne 
Chóru Radzieckiego Piatr.kowa. Bilety wy- 
kupione: na przedstawienie „Otello“ na dzień 


16 ważne będą w dn. 9.6, a na dzień 2.68 — 
w dn. 5.6, 


i 


TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19 min. 15 komedia Matu- 
szewskiego È Rojewskiego „GOSPODA POD 
WESOŁĄ KUKUŁKĄ”. ` 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 

Dziś | codz. o godz. 19.15 „ROSE-MARIE“ 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Rerbacha, Udział bierze 60 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do-na- 
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
twatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. í 


„LUTNIA* 


TEATR „SYRENA“, Trangulta 1 

Dziś i codziennie o godz. 19.30 komedia 
ùt. Dregely w opracow. i z piosenkami Jerze- 
go Jurandota „DOBRZE SKROJONY FRAK“ 
ż gościnnym występem Ireny Horeckiej i Ka- 
zimierza Szuberta na czele zespołu „.SYRENY” 

Kasa czynna od godz. 10 — 13 i od 16-ej, 
tel. 272-70. 


Teatr „OSA“ Zachodnia 43, tel. 140-09. 

Z powodu przygotowań do otwarcia teatru 
letniego w ogrodzie i prób generalnych przed 
stawienie zawieszone. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 : 

Dziś i codz. o godz. 19,15 farsa: Noela Co- 
warda „SEANS“, Udział biorą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska Halina Głuszkówna, Wan- 
da Jakubińska Michał Melna, Danwa , Sza- 
flarska 1 Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Meliny dekoracje Jana Rybkowskiego: 

Kasa czynna od.ll-ej do 13-ej i od 15-ej, 
tel. 123-02. j 


KINA 


ADRIA — „Zenobia“, godz. 18,30, 20,30; w 
niedz. 16,30. b 

BAJKA — „Ostatni Etap", godz. 18, 20,30; w 
niedz. 15,30. r o 

BAŁTYK — „Timur i jego drużyna“, godz. 17, 
19. 21; w niedz, 15. 

GDYNIA — „Program aktnalności Kra. ! Zanr 
Nr 14“, godz. 11, 12,20; 13,40, 16,00, 17,20, 
18,40, 20, 21,20. 3 

HEL (dla młodzieży) — „Czarodziejskie ziar- 
no“, godz. 16,.18, 20'w niedz. 14, 

MUZA — „Cienie Przeszłości” 

POLONIA — „Życie Emila Zoli“, godz. -16, 
18.30, 21: w niedz. 13,30. - 

PRZEDWIOŚNIE — „Mali Detektywi" godz. 
18,.20; w niedz. 16. ` 

ROBOTNIK — „Płomień nowego Orleanu” 

"godz. 17, 19, 21;w niedz. 15. 

ROMA — „Dusze Czarnych, godz. 18; 20; 
w. niedz. 16. ' 

REKORD — „Guwernantka”, godz. 18, 20,30; 
w niedz. 15,30. 

STYLOWY — „Stalowe Serca”, godz. 16,15. 
18.15, 20,15; w niedz. 14,15. 

ŚWIT — „Noc grudniowa*, godz. 18,30, 20,30; 

w niedz. 16,30. i 

TATRY (w ogrodzie) — „Polska” 17. 19. 21; 
w niedz. 13, dodatek z wyścigu kolarskie- 
go Warszawa — Praga — Warszawa. 

TĘCZA — „Stalowe Serca“ godz. 17, 19, 21, 
w niedz. 15. r i 

WISŁA — „Casablanca”, godz. 17, 19, 21. 

dodatk seans o godz 15: w niedz 13 

WŁÓKNIARZ — „Życie Emila Zoli”, godz 
15,80, 18, 20.30; w niedz. 13. ) 

WOLNOŚĆ — „Timur i jego drużyna” godz 
16. 18. 20; w niedz. 14. 

ZACHĘTA — „Aleksander Newski“ godz, 18, 
20,30; w niedz. 15,30. 

W POLSKIM T-WIE CHEMICZNYM 
W czwartek dnia 3 czerwca br. w lokalu 

Audytorium Wydz. Farmauceutycznego U. £ 

przy ul. Lindleya 3, Ilp. od qodz. 18 popoł. 

odbędzie się posiedzenie nąukowe Polskiego 

T=wa Chemicznego. na którym doc. dr Irena 

Chmielewska z Warszawy wygłosi odczy! 

n. t. „Heparyna - hormon. obniżający krzep 

liwość krwi" 
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Ze sportu 


To jest Amery 
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Tam się kończy rasa, gdzie zaczyna... kasa 


Kim są Murzyni w sporcie, o tym wie każdy, kto się tym. sportem choć w małym 


stopniu interesuje. 


Gdyby nie Ovens, Melcajfe, 


Robinson, Woodruf — lekkoatletyko 


amerykańska i w ogóle śpori amerykański nie byłby laką połęgą, jaką jest jeszcze dżi 


siaj: 


Życie prywathė jednak tych asów bieżni czy ringów w „demokratycznych Stanach 
Zjednoczonych nie jest różowe. Stosuneczki panujące tam są podobne do tych, które 


mamy jeszcze sami żywo w pamięci. 
dion 'wejściem: „Nur fuer Weisse"... 


Do dzisiaj Murzyn nie śmie wejść nawet na sta. 


Ciekawy felieton sportowy na ten temat odnajdujemy w jednym z numerów tygodnika 
„Świat i Polska* (20) pióra znanego publicysty „Jotera”, który w całości przyłaczamy: 


Nie chodzi mi tym razem o- żadną przenoś- 
nię w iym popułarnym powiedzeniu, chodzi o 
autentycznych Murzynów „którzy zrobili swoje 
i teraz. mogą: odejść, Mogą stale odchodzić, 
REZ skończyła się ich użyteczność dla bia: 
łych. : 

Gdzie? — oczywiście w Stanach Zjedno: 
czonych Ameryki Północnej. I to wszędzie, w 
całym życiu publicznym. Murzyni byli dobrzy, 
kiedy bili się w armii amerykańskiej, Murzy* 
ni są źli, jeśli chcą wejść do tego samego wa- 
gonu tramwajowego, którym jadą biali, Mu- 
rzyni są dobrzy, jeśli można na nich zarabiać. 
Murzyni są źli, kiedy sami chcą zarabiać. Kan- 
dydat na Prezydentą wolnych Stanów Zjedno- 
czonych, senator Taylor, biały, innych poglą- 
dów, zosłaje areszłowany, ponieważ chciał 
wejść ną wiec wejściem przeznaczonym „Nut 
fuer Schwarze”. Słowem pozdrowienia od A- 
dolfa dla Harry'ego. 

W sporcie nie inaczej. Murzyn nie śmie 
wejść dla odmiany wejściem „Nur fuer Weis- 
se", ale Murzyn w reprezentacji Stanów Zjed- 
noczonych, zdohywający dla Stanów złoty me: 
dal olimpijski, zdóbywający mistrzostwo świa- 
ta lub rekord światowy, jest „dobrym Murzy- 
nem”, cos takiego jak honorowy aryjczyk — 
honorowy biały. 

A Murzyni: w sporcie amerykańskim grają 
bardza, bardzo dużą rolę. Šport amerykański 
nie zajmowałby tego stanowiska w sporcie 
światowym, jakie zajmuje, gdyby chciał być 
konsekwentny w swoim anty-„negryźmie” i 
zrezygitować z Murzynów.. - 

"Kilka przykładów: Olimpiada 1936.w Ber- 
linie, w hitlerowskim Berlinie, w Berlinie, w 
którym panuje teórią rasy i w którym panu- 
je raęa panów. Na bieżnię olimpijską wycho: 
dżą lekkoatleci. Wsród defllujących w lekko- 
atletycznej reprezentacji Stanów Zjednoczo- 
nych najwyraźniejsza szachownica. Czarny. 
biały 6zarny. bialy. Rozpoczynają się biagi. 


Klasyczny sprint: — 100 m. Murzyn Jessie 
Ovens bije wszystkich, jak chcę. Murzyn O- 
vens bije rekord olimpijski Murzyna Eddia 
Tolana. ustanowiony na poprzedniej Olimpia: 
dzie. Murzyn Ovens uzyskuje najlepszy wy- 
nik świata: 10,2 sek. W finale tego biegu 
zwycięża wszystkich białych Ovens. Na dru- 
gim miejscu: Ralph Metcalfe — o zgrozo! — 
również amerykański Murzyn. 3 

Drugi sprint: 200 m. Znowu OQOvens, znowu 
znowu rekord olimpijski: 20,7. I co śmiesz- 
niejsze, drugi także amerykański Murzyn Ro- 
bìnson: 

Wydłużony sprint: 400 m. Zwycięzca — 
amerykański Murzyn — Williams, a za nim 
dopiero doborowa stawka  najświetniejszych 
białych biegaczy świata, 


x 
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PATTON — jeden z czarnych asów: bieźni 
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LENINGRAD (obsł wi) Na stadionie „Dyna- 
mo“ w Leninyradzie odbyły się wielkie zawo- 
dy lekkoa.letyczne *z (działem czołowych za- 
wodników ŻZwiązkg. Radzieckiego. W ramach 
zawodów „czołowy miotacz młotem. Szechtei'j 
ustańowił w tej konkurencji nowy rekord 
Zwiążku Radzieckiego wynikiem 55,43 m: W 
innych konkurencjach osiągnięto cały szereg 
b. „dobrych rezultatów. Jewlew (Leningrad) w 
rzucie: oszczepem osiągnął wynik 64,22 m, a w 


MOSKWA. Sport pięściarski 'w Związku 
Radzieckim obchodzi w tym roku 50-lecie ist- 
nienia. W zwiążkó g tym obchodzono w nie- 


dzielę bardzo uroczyście „Dzień boksu”. W pa- | 


radzie sportowej, która odbyła się w Central- 
nym Barku Kultury Fizycznej im. Gorkiego w 
Moskwie, wzięło udział półtora tysiąca czoło- 
wych pięściarzy, przybyłych tu ze wszystkich 
Repubiix Radzieckich. 

W przemówieniach podkreślono, że jeszcze 
25 lat:ternu, w pierwszych mistrzostwach Z. 
S R: R, startowało zaledwie ośmiu zawodni- 
ków, obscnie natomiast sport pięściarski sku- 


WARSZAWA. Na po- 
£: siedzeniu Zarządu P. 
Z. P. N.-u postanowio 
no zmienić terminarz 
ź'ozgrywek piłkarskich 
A w związku z przygoto- 
waniami do meczu 
międzypaństwowego 
3 Polska -.Dania. Zmia- 
ny dotyczą spotkań ligowych. przewidzianych 
na dzień 20 czerwca br: Wyznaczone na ten 
dzień mecze: „Polonia“ (Warszawa) - „Ruch” 
i AKS - „Polonia (Bytom) odbędą się dnia 
17 czerwca. Trzy dalsze spotkania: „Cracovia“ 
- ŁKS, ZZK (Poznań)) - „Legia” oraz „Widzew”. 
- „Tarnovia”, przełożone zostały na dzień 19 
czerwca br. Dwa dalsze spotkania „Wisła“ - 
„Warta” j „Rymer“ «+ „Garbarnia“ odbędą się 
zgodnie z poprzednim terminem — 20 czerwca 
Zawódnicy „Ruchu”. przewidzian: do -ręnre- 
zentacji Polski, bezpośrednio po meczu w War- 
szawie zostaną w stolicy, do wyjazdu do Dani; 
Wszyscy inni piłkarze wchodzący w skład re 
grezentatjj przybędą do Warszawy po rożed:4 


Nowy rekord ZSRR 


„w rzucie młotem 


konkurencji kobiecej Diatłowa rzuciła nszcze. 
pem 45,80 m. W rzucie kulą zwyciężyła mi- 
strzyni Europy Sewriukowa wynikiem 13.98 m. 
Doskonały wynik skoku o tyczce uzyskał Ozo- 
lin (Moskwa) -,4.12 m. 

` W klasyfikacji zespołowej pierwsze miejsce 
i nagrodę przechodnią zdobyli, po raz drugi 
z rzędu, lekkoatleci Moskwy przed zawodni- 
kami Leningradu, Kijowa j Charkowa. 


pia w swych szeregach okote 40.000 zarejestro 
wanych bokserów, a w. tegorocznych mistrzo- 
stwach indywidualnych uczestniczyło 108 naj 
lepszych pięściarzy radzieckich. Świadczy to, 
że pięściarstwo stało się wraz z piłką ńożną, 
zapaśnictwem i podnoszeniem ciężarów, je- 
dną z najbardziej popularnych dziedzin sportu, 

Wieczorem na stadionie „Dynamo“ odbyły 


|się spotkania pięściarskie między najlepszy- 


mi zawodnikami. Największym zainteresowa- 
niem cieszyły się walki w kategoriach cięż- 
szych, które przyniosły następujące wyniki: 

W wadze średniej mistrz ZSRR Kariste 


Nowe terminy ligowe 


w zw'szku z meczem mędzyneństwowym Polska — Dan a 


niu spotkań ligowych. 

Jednocześnie zebranie Zarządu PZPN uchw= 
liło, że zawodnicy śląscy, wchodzący w skład 
drużyny reprezentacyjnej będą mogli rozegrać 
tylko jedno spotkanie z dwóch męczy Śląsk - 
Praga, które odhędą się dnia 12 czerwca w Cho 
rzowie į: 13 czerwca w Zabrzu. 


Dzisiai dz emy 
na szczsniorn aka 

W'_dniu dzisiejszym, t. į. w środę dnia 2 
czerwca przewidziane są następujące spotka- 
nia o mistrzostwo ki. A w szczypiorniaku: 

Konkurencja żeńska: 

boisko ŁKS godz. 17 ŁKS — HKS 

boisko Zjednoczonych godz. 18-tą Zjednoczo- 
ne — Zryw. 5 

Konkurencja meska: 

boisko Zjednoczonych godz. 19: Zjednoczo- 
ia-— Resursa 

boisko Zryw godz. 18: Zryw — TUR, 

boisko ŁKS-u godz. 19; ŁKS — HRS 


Średni bieg: 800 m., historia się powtarza. 
Zwycięzca amerykański Murzyn , Woodruff! 

Tak więc wszystkie biegi od 100 do 800 
m. na berlińskiej olimpiadzie zakończyły się 
najpełniejszym zwycięstwem Murzynów. Gorz 
ka pigułka dla niemieckich i amerykańskich 
rasoznawców. - 

Podobnych sozczarowań przeżyli w czasia 
berlińskiej olimpiady jeszcze więcej, Musieli 
oklaskiwać amerykańskiego Murzyna Corne- 
liusa Johnsona, który bezkonkurencyjnie zdo- 
był złoty medal olimpijski, bijąc rekord olim- 
pijski w skoku wzwyż osiągając 2,03 m, i jeśź 
cze raz fantastycznego Jessie Ovensa, który 
zwyciężył po raz: trzeci, tym razem w skoku 
w dal, bijąc wszelkie rekordy świa!„s/e i olim 
pijskie skokiem 8 m. 6 cm. 

Od czasów olimpiady berlińskiej w 1936 
roku upłynęło dużo wody i jeszcze więcej 
krwi. Jak wiadomo, Murzyni, mimó, iż mają 
czarną skórę, mają krew tak samo „czerwoną 
jak biali, Murzyńska krew płynęła na polach 
bitewnych Afryki i Europy w obronie idea- 
łów demokracji, w. obronie ideałów oceny 
wartości człowieka bez względu na jego ko- 
lor skóry. W Europie i Afryce Murzyni bili 
niemiecką rasę panów tak samo, jak bili na 
olimpiadzie berlińskiej w; 1936 roku niemiec. 
kich lekkoatletów. a 

Zbliża się po ' dwunastoletniej przerwie 
pierwsza powojenna letnia olimipada, tym ra- 
zem w Londynie. Stany Zjednoczone wysta- 
wiają znowu swoją reprezentację. Niemcy nid 
są dopuszczeni do igrzysk olimpijskich. Nie- 
wiele zmieniło się w reprezentacji Stanów 
Zjednoczonych. Wprawdzie Murzyni Ovens, 
Metcalfe, Robinson, Woodruf, Tolan, Williams 
zestarzeli się już i nie wchodzą w rachubę 
przy ustawianiu reprezentacji, ale na ich miej 
sce przyszii inni. W przeddzień olimpiady Mu 
rzyn Harrison Dillard przebiegł 120 yardów 
przez płotki w czasie 13,6 sek. bijąc rekord 
świata. Inny Murzyn Charles Fonville uzyskał 
w rzucie kulą najfantastyczniejszy wynik 17 
m. 68 cm., bijąc już nie:tylko światowy re- 
kord, ale również teoretyczne przewidywania 
możliwości osiągnięcia takiego wyniku przez 
człowieka, Na 400 m. Murzyn Dave Bolen jest 
obecnie najlepszym biegaczem Ameryki na 
tym dystansie, a Charles Parker kontynuując 
tradycje Ovensa i Tolaną w klasycznym 
sprincie, należy do najlepszych zawodników 

Znaną historią jest, że w boksie zawódo- 
wym, tym najbardziej widowiskowym i naj- 


poptularniejszym sporcie w Ameryce, przyno- « 


szącym milionowe. zyski rozmaitym manąqe- 
rom i kręcącym się wokół zawodników busi- 
nessmanom, 
stwa. dzierży mistrz świała wszech wag, nie- 
pokonany Murzyn, Joe Louis. 

Widzimy więc, że kończy się łam rasa, 
gdzie zaczyna się kasa. I kończy się tam rasa, 
gdzie zaczyna się klasa, prawdziwa klasą za- 
wodnicza sportowców. 

Murzyńi w sporcie amerykańskim „robią 
swoje“. Ale Murzyni w sporcie i w życiu a- 
merykańskim coraz częściej „nie chcą o= 
dejść'. O tym, że nie powinni odejść, jest 
przeświadczony obóz demokracji całego świa- 
ta. O to, ażeby nie odeszli, walczy świat po- 
stępu również w Ameryce. 


Dzień boksu w Moskwie 
RE Zwaezek Radzecki: czy 40 tysięcy pięściarzy! 


| 


uległ na. punkty młodemu . reprezentantowi 
Moskwy Siliczewowi, zawodnikowi dobremu 
technicznie i agresywnemu; w wadze półcięż 
kiej znany w Polsce Szczerbakow wygrał już 
w II rundzie przez nokaut z Czudinowem 
(Moskwa); w wadze ciężkiej młody zawodnik 
moskiewski Pierjeow dzielnie stawiał czoła 
mistrzowi ZSRR — Korolewowi, znanemu z 
silnego ciosu, i uległ mu jedynie na punkty 
po f-rundowej walce. 

Na zakończenie odbyło się uroczyste wrę- 
czenie mistrzóm ZSRR w boksie złotych i 
srebrnych medali z okazji jubileuszu. 


Z życia KS Odzież 
Uwaga motocykliści i kolarze 


Związkowy Klub Sportowy „Odzież* 

xiaje do wiadomości, że organizuje 
dę Sekcja Motocyklowa pod kierun= 
«em ob. Tomałaka Rajmunda. 


+. 


13 zg 
s że= Zapisy przyjmuje sekreiariat Klubn 


: -= przy ul. Więckowskiego Nr 28 w piąt- 
ki od 19-ej do 21-szej. 

Poza tym podaje się do wiadomości, że Sekcja 
Kolarska ZKS „Odzież” urządza w miesiącu 
czerwcu propagandę kolarstwa turystycznego 
jak i wyścigowego dla wszystkich nowozapisa 
nych członków wyżej wymienionej Sekcji, nad 
mieniamy jednocześnie, iż zapisy są bezpłatne. 

Sekretariat czynny jest w piątki od godz. 
19-ej do 21-szej przy uł. Więckowskiego 28. 

zem 

WIECZÓR AUTORSKI 

W klubie Pickwicka (Trauqutta 6, I p, wej- 
ście przez hotel); w środe. dnia 2 


czerwca 0 


od wielu łat palmę pierwszeń- ` 


godz. 20 — Paweł Hertz urzadza wieczór autor = 


(ski („Z książki o Juliuszu Słowackim” l 


kJ 


t 


